
Cena numeru 10 groszy .

POLSKO - KATOLICKA GAZETA BEZPARTYJNA NA POWIAT LUBAWSKI I OKOLICE

Wychodzi trzy razy tygodniowo: we wtorek, czwartek i aobotę.

Przedpłata: miesięczna wynosi 80 groszy z doręczeniem 1 zloty, 
kwartalna wynosi 2,40 zł. z doręczeniem 3,00 zł.

W wypadkach nieprzewidzianych spowodowanych siłą wyższą (prze­
szkód w zakładzie, złożenia pracy i t.p.) abonent nie ma prawa żąda­

nia niedostarczonych numerów lub odszkodowania.

Ogłoszenia: za ogłoszenie od wiersza 1 mm. na str. 6-łam. 15 gr. 
na str. 2-łam. 50 gr., ogłoszenia drobne słowo 20 gr. 
Za ogłoszenia redakcja nie odpowiada.

Telefon Nr. 59. Konto czekowe P. K. O. Nr. 145266.
Czcionkami drukarni B. Miłoszewskiego w Nowemmieście n. Drw.
____________________________________________________ j

Rok II. I Nowemiasto n. Drwęcą, sobota dnia 3. sierpnia 1935 r. I Nr. 91

Słuszne zarządzenia. | Gorączkowe przygotowań i a wojen new Afryce.
Zmniejszenie rolniczych Choroby kropikalne w wojsku włoskiem.

świadczeń podatkowych.

Rządowy program polityki rolniczej na rok 
gospodarczy 1935/36, rozpoczynający się w dniu 
1 sierpnia, przewidywał m. in. zastosowanie 
szeregu ulg w rolniczych płatnościach podat­
kowych. Projektowane odciążenie w tych płat­
nościach, zarówno państwowych jak i samo­
rządowych, wynieść ma około 35 miljn. zł., nie 
licząc poważnych zniżek w składkach ubez­
pieczenia ogniowego, które zostały już przepro­
wadzone.

Konieczność zastosowania tych obciążeń 
powszechnie już została uznana. Wieś wpraw­
dzie w stosunku do swej liczebności i świad­
czeń innych warstw gospodarczych nie płaci 
wielkich podatków, jednak obecna jej sytuacja 
jest tego rodzaju, że nawet te stosunkowo nie­
wielkie płatności są dla niej w chwili obecnej 
nie do zniesienia.

Obliczono, iż łączne obciążenie rolnictwa 
podatkami na rzecz Państwa i związków sa­
morządowych wynosiło w 1928/29 r. 247 milj. 
zł. W r. 1933/34 suma tą spadła do 220 milj. zł., 
a więc o 12 proc. Jednocześnie jednak ceny 
artykułów sprzedawanych przez rolnika spadły
o około 60 proc, i w tym samym stosunku 
zmniejszył się dochód gotówkowy rolnika.

Autor wydanego przed paru miesiącami re­
portażu o powiecie rzeszowskim obliczył, że 
podatek gruntowy z roli pierwszej klasy dla 
właściciela 3-hektarowego gospodarstwa wyno­
sił po przeliczeniu na poszczególne artykuły :

1934 r.
167,1 

36,0 
14,8

1929 r. 
żyta kg. 78,0
wieprza „ 10,9
krowy w % wartości „ 5,4

W tych warunkach stało się rzeczą koniecz­
ną przeprowadzenie pewnych zmniejszeń po­
datkowych, które odciążyłyby rolnictwo. Było 
to konieczne tembardziej, że wpływy gotów­
kowe rolnictwa uległy w ostatnich tygodniach 
dalszej redukcji w związku ze spadkiem cen 
zboża na’giełdach zagranicznych i krajowych.

To też całkowicie w porę przychodzi ogło­
szone w przeddzień nowego roku gospodarcze­
go w rolnictwie rozporządzenie ministra skarbu, 
wydane w wykonaniu uchwał Komitetu Ekono­
micznego Ministrów, które znosi z dniem 1 sier­
pnia pobór t. zw. „kryzysowego** 10 proc.-wego 
dodatku do państwowego podatku gruntowego. 
Jednoczęśnie zniesiony został również drugi 
10 proc, dodatek do tego podatku t. zw. doda­
tek interwencyjny, wprowadzony w 1933 r. na 
cele związane z państwową akcją podtrzymy­
wania cen artykułów rolniczych.

Ulgi te obniżą dotychczasowe rolnicze płat­
ności podatkowe na rzecz Państwa o 10 do 12 
miljn. zł. W zakresie tych płatności jest to już 
kwota poważna.

Ponadto trwają prace nad obniżeniem świad­
czeń podatkowych rolnictwa na rzecz związków 
samorządowych. Te świadczenia są conajmniej 
dwa razy większe od płaconych przez rolników 
podatków państwowych. Są też one bodaj naj­
bardziej uciążliwe dla wsi. Ale też i najtrud­
niejszą jest ich redukcja, wiąźe się ona bowiem 
z koniecznością zmniejszenia wydatków gmin 
wiejskich i powiatowych związków samorzą­
dowych.

Już w końcu r. ub. podjęto zagadnienie to, 
dążąc do przerzucenia pewnej części podatków 
samorządowych na bezgotówkowe świadczenia 
rolników w postaci szarwarku, oraz powołując 
sieć specjalnych komisyj oszczędnościowo-od- 
dłużeniowych dla samorządu terytorjalnego. 
Obecnie — poniekąd w związku z pracami tych 
komisyj — przedewszystkiem zaś pod naciskiem 
konieczności życiowych, akcja ta musi być roz­
szerzona i wyrazi się w konkretnej uldze 
zmniejszenia samorządowych świadczeń rolnic­
twa o około 25 miljn. zł.

LONDYN ,,Times“ ogłasza dalszą kores­
pondencję swego specjalnego korespondenta w 
Addis Abeba, z której wynika, że przygotowa­
nia wojenne Abisynji wzmagają się z dnia na 
dzień.

W ciągu najbliższych dni wysłane zostaną do 
granicy dalsze kontyngenty wojsk abisyńskich.

W miarodajnych kołach abisyńskich panuje 
przekonanie, że właśnie na północnej granicy 
należy oczekiwać niebawem pierwszego ataku 
Włoch, ponieważ w północnej Abisynji, grani­
czącej z włoską Erytreą — okres deszczowy 
zaczyna się znacznie wcześniej, niż na granicy 
wschodniej.

Według wiadomości, nadchodzących z obozu 
włoskiego, również koncentracja wojsk włoskich 
jest bardziej intensywna w Erytrei, aniżeli w 
Somali, co pozwala wnioskować, że walna roz­
prawa zbrojna odbywać się będzie na granicy 
północnej.

Sytuacja oddziałów włoskich, stacjonowa­
nych w poszczególnych garnizonach w Erytreji 
przedstawia się jednak — wedle nadchodzących 
do Addis Abeby wiadomości — wcale nieweso­
ło. W ciągu lipca przeszło 5.000 żołnierzy za-

Konkordat Watykanu z Rosją ?
WIEDEŃ Pomiędzy mm. Beneszem, Litwi­

nowem oraz przedstawicielem Watykanu, odby­
wają się obecnie rzekomo rokowania w sprawie 
zawarcia konkordatu Rosji Sowieckiej z 
Watykanem.

Litwinow jest, według tych pogłosek gotów 
do usłuchania rady Benesza, będącego pośred­
nikiem między Rosją Sowiecką a Watykanem, 
ale tylko z tern zastrzeżeniem, że Benesz zre­
zygnuje ze swego odmownego stanowiska co do 
kwestji restytucji Habsburgów w Austrji.

Litwinów wyraża przekonanie, że Austrja 
habsburska oraz Czechosłowacja mogłaby stwo­
rzyć razem silny blok, zwrócony przeciw Niem­
com. Temsamem stałaby się Rosja obrońcą inte­
resów habsburskich.

Czechosłowacja w przededniu poważnych 
wypadków.

Organ słowacki stwierdza olbrzymie trudności 
wewnętrzne.

WIEDEŃ. Oficjalny organ słowackiej partji 
ludowej „Słowak“, wychodzący w Bratysławie 
zamieszcza w ostatnim numerze znamienny ar­
tykuł, w którym stwierdza, że sytuacja poli­
tyczna i gospodarcza Czechosłowacji pogarsza 
się coraz bardziej z dnia na dzień.

Wszystko wskazuje na to — pisze dziennik 
że znajdujemy się w przededniu poważnych wy­
padków politycznych, które mogą się stać roz­
strzygające dla dalszego ukształtowania się sy­
tuacji w państwie.

Dziennik krytykuje ostro zgubną politykę 
rządu czeskiego w odniesieniu do Słowaków, 
przyczem zaznacza, że polityka ta może wkońcu 
doprowadzić do sytuacji takiej samej, w jakiej 
znajduje się Jugosławja w odniesieniu do Chor­
watów.

Na statku „Fredro1* walczono... na bagnety!
Włocławek. Kilka dni temu statek „Fre"- 

dro“ zdążający z Warszawy do Włocławka 
utknął na mieliźnie. Wszelkie wysiłki zep­
chnięcia statku okazały się daremne.

Wtedy kapitan chcąc ulżyć kadłubowi sta­
tku polecił aby pasażerowie przenieśli się z je* 
dnego końca statku na drugi, mniej obciążony.

Cześć pasażerów sprzeciwiła się jednak te­
mu zarządzeniu. Kapitan zwrócił się o pomoc 
do jadących statkiem kilku żołnierzy. Wywią­
zała się walka w której jeden z wiślanych opo­
zycjonistów odniósł ciężka ranę od pchnięcia 
bagnetem.

Sprawą zajęła się policja.

chorowało i zostało odtransportowanych z po­
wrotem do Włoch. W głównym obozie Massawa, 
codziennie umiera około 20 żołnierzy na udar 
słońca i na różne choroby tropikalne.

Bitwa pod Aduą ma rozpocząć wojnę.

WIEDDN Główna komenda wojsk włoskich, 
postanowiła zastosować przeciw Abisynji armję 
zmotoryzowaną.

W Erytrei, skąd nastąpią pierwsze operacje 
wojenne, skoncentrowano 200.000 żołnierzy 
włoskich, zaś w Somali 50.000.

Najważniejszy wojskowy punkt oparcia 
armji włoskiej, znajduje się w odległości 18 mil 
od granicy Abisynji, naprzeciw małej miejsco­
wości Adua, gdzie artyierja włoska, okopała 
się już silnie.

Cała granica na tym odcinku jest obsadzona 
wojskiem i zabezpieczona drutem kolczastym, 
przez który przechodzi prąd elektryczny. Adua 
może być zajęta przez wojska włoskie już po 
jednodniowych operacjach. Zdobycie tej miej­
scowości będzie pierwszem posunięciem wojsk 
włoskich. Będą one operowały oddzielnie armją 
północną i południową.

Ulica Marszałka Piłsudskiego w Brukseli.
Rada miejska Anderlechtu, jednego z naj­

większych przedmieść Brukseli (stolicy Belgji) 
postanowiła nazwać jedną z głównych ulic, 
ulicą Marszałka Piłsudskiego.

Ojciec św. do Episkopatu Polskiego.
Na ręce jEm. ks. kardynała Al. Rakowskie­

go nadeszło pismo ks. kardynała-sekretarza 
stanu, będące odpowiedzią na adres hołdowni­
czy ostatniej konferencji Episkopatu polskiego.

W piśmie powyższem ks. kardynał Facelii 
powiadamia, ie Ojciec św. z największą uwagą 
zapoznał się z uchwałami konferencji Księży 
Biskupów polskich. Z wielkiem zadowoleniem 
śledził Najwyższy Pasterz piękny i obfitujący 
w owoce duchowe przebieg Roku Jubileuszowe­
go w Polsce. Niemniejszą radość sprawiają 
sercu ojcowskiemu Papieża prace i zabiegi, 
zmierzające w kierunku odrodzenia moralnego 
społeczeństwa, zwłaszcza wysiłki nad wychowa­
niem młodego pokolenia.

Dziękując arcypasterzom polskim za trudy 
i dzieła dokonane. Ojciec św. z serca udziela 
im, jak również i powierzonym ich pieczy wier­
nym, błogosławieństwa apostolskiego.

Naszej marynarce wojennej przybył nowy okręt.
Dnia 27 lipca w porcie wojennym Gdyni, 

w obecności przedstawicieli władz oraz praco­
wników warsztatów marynarki wojennej w 
Gdyni i spuszczonego w dniu 11 września r. 
ub. na wodę poławiacza min. „Jaskółka**, po­
czerń przy dźwiękach hymnu narodowego pod­
niesiono banderę na maszcie okrętu.

„Jaskółka** jest drugim po „Czajce** (zbu­
dowanej w Modlinie) okrętem naszej marynarki 
wojennej, zbudowanym w kraju, całkowicie z 
materjałów własnych, według własnych pla­
nów, przez polskiego robotnika i pod każdym 
względem jest wyrazem techniki nowoczesnej. 
Załoga „Jaskółki** składa się z 3 oficerów i 
29 marynarzy.

Strzelcy polscy w Rumun]!.
Na zaproszenie organizacji rumuńskiej 

Związek Strzelecki przystąpił do zorganizowa­
nia strzeleckiego pokazowego obozu instruktor­
skiego w Breazie (Rumunja). Kilka dni temu 
zespół polski w składzie 33 instruktorów Z. S. 
wyjechał do Rumunji. Po przybyciu do obozu 
w Breazie, Polacy powitani zostali uroczyście 
przez komendanta obozu, a po przemówieniach 
sformowano wspólny pochód strzelców polskich 
i rumuńskich przez miasto.
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4-ro piętrowy dom runął w Warszawie.
16 osób rannych i 6 zabitych.

W A R S Z A W A . W e w to rek o g o d z . 4 .3 0  
ran o p rzy u l. F re ta n r. 1 6 w  d o m u , n a leżący m  
d o su k ceso ra d r. F iszh au ta w p raw e j 4 -p ię tro -  
w ej o ficy n ie n as tąp iła k a ta stro fa . R u n ę ły n a j­
p rzó d n ad bu d ó w k a i trzec ie p ię tro . K atas tro fa  
zas ta ła lo k a to ró w  w e śn ie . C zęść  o ficy n y , k tó ra  
zaw aliła s ię lic zy ła 5 lo k a li z 3 4  m ieszk ań cam i. 
C i, k tó rzy u s ły sze li d o ść w cześn ie trzask w alą ­
cy ch s ię m u ró w  zd o ła li s ię u ra to w ać , u c iek a jąc  
b ąd ź w y sk ak u jąc z n iż szy ch p ię te r .

L is ta o fia r k a ta s tro fy w  d o m u p rzy u licy  
F ro ta n r. 1 6 zaw ie ra 5 zab ity ch , 1 6 ran n y ch . 
P o za tem  w y d o b y to ty lk o lek k o ran n eg o z p o d  
g ru zó w  5 -le tn ieg o S zm u la F ran sz te te ra . L eża ł  
o n p o d g ru zam i i p rzed z iw n y m w y p ad k iem  za ­
ch o w a ł ży cie . D o zn ał o n w strzą sa n e rw o w eg o  
P o d czas ak c ji ra tu n k o w e j d o zn a li o b rażeń i o d ­
w iezien i zo s ta li d o szp ita la 4 s trażacy . G ru zy  
są w y b ie ran e i w y w o żo n e n a ty ch m ias t sam o -

Min. Jędrzejewlcz i min Radew w podróży 
dookoła Bułgarji.

8 O F JA . W e w to rek p an m in is ter W . R . 
i O . P . W acław  Jęd rze jew icz i b u łg a rsk i m in i­
s te r o św ia ty , g en . R ad ew  u d a li s ię w p o d ró ż  
d o o k o ła B u łg a rji.

M in is tro w ie p rzy b y li d o m iasta D u b n icy ,  
p o w itan i p rzez lu d n o ść i m ło d z ież szk o ln ą n ie ­

zm ie rn ie o w acy jn ie . , . . ,
B u rm istrz m ias ta , w ita jąc g o śc i p o lsk ich ,  

w ręczy ł p an i Jęd rzejo w iczo w e j w iązan k ę k w ia ­
tó w . P rzem aw ia li n as tęp n ie in sp ek to r szk o ln y  
i m ie jsco w y b isk u p . M in iste r R ad ew p rzed s ta ­
w ił p an u m in is tro w i Jęd rze jew iczo w i sw eg o  
d aw n eg o n au czy c ie la W eliczk o w a .

D alszy m  e tap em  p o d ró ży b y ła  m ie jsco w o ść  
K o cza rin o w o , g d z ie n a p o w itan ie p rzy b y ły ch  
w y stąp iła ca ła lu d n ość i m ło d z ież szk o ln a . P o  
p o w itan iach  g o śc ie  zw ied zili p ro g im n az ju m  i szk o ­
łę ro ln iczą w  o g ro d z ie .

O  g o d z , 1 3 -e j g o śc ie p rzy b y li d o k la sz to ru  
R ila , u ro czy ście p o w itan i p rzez p rzeo ra , o jca  
T liaw ian a w  o to czen iu zak o n n ik ó w . P o śn iad a ­
n iu  n as tąp iło zw ied zan ie k la sz to ru i o k o lic .

Ludność Polski powiększa się.
W A R S Z A W A . G łó w n y U rząd  s ta ty s ty czn y  

o g ło s ił d an e , d o ty czące ru ch u n a tu ra ln eg o lu d ­
n o ści w  I-y m  k w arta le 1 9 3 5 ro k u . W  k w arta le  
ty m  zan o to w an o ( liczb y w n aw iasach d o ty czą  
I k w arta łu 1 9 3 4  ro k u ), m ałżeń s tw  8 5 4 8 4 (7 2 j2 0 3 )  
u ro d zeń ży w y ch  2 2 3 7 9 8 (2 1 9  0 8 6 ), zg o n ó w  o g ó ­
łem  1 4 5  6 4 0 (1 2 2  6 2 3 ), w  te rn zg o n ó w  n iem o w ląt 
3 3 1 1 4 (2 7  4 4 7 ): p rzy ro s t n a tu ra ln y w y n ió s ł  
7 8 1 5 8 o só b (9 6  4 6 3 ).

Rewizyta marynarki wojennej niemieckie] w Gdyni.
W A R S Z A W A  D n ia 2 2 s ie rp n ia p rzy b ęd z ie  

d o G d y n i z rew izy tą p o lsk ie j m ary n a rk i w o ­
jen n e j k rążo w n ik n iem ieck i „K o n ig sb erg 4 * .

Katastrofalne gradobicie na Wileńszczyźnie.
W IL N O Z g m in y d e rew ień sk ie j d o n o szą , 

że sp ad ł tam  g rad w ielk o śc i k u rzeg o ja ja , k tó ­
ry zn iszczy ł d o szczę tn ie zas iew y trzech w si:  
H o ro s iew icze , Z ag ry czk o w o i B ło szn y .

P as g rad o b ic ia w y n o sił 1 k m . sze ro k o śc i i 
7 d łu g o śc i. W  o k o liczn y ch la sach w iele d rzew  
zo s ta ło p o łam an y ch . G rad le ża ł n a p o lach p o ­
n ad 1 d o b ę .

W  n iek tó ry ch  m iejscach w ieśn iacy  b y li zm u ­
szen i zao rać p o le .

Z  B IE G IE M  F A L .
1 5  P O W IE Ś Ć

(C iąg  d a lszy )
C zeg ó ż jeg o lo rd o w sk a m o ść m ó g ł w ięce j 

żąd ać n ad p ięk n y m ają tek i p ięk n ą żo n ę .
—  Jak a b y to b y ła d o b ran a p a ra —  m ó w i­

ła o n ich p . B ajn h am , jak  g d y b y b y li p a rą k o ­
n i p o w o zo w y ch .

P an i D isn e j i je j to w arzy sz p rzesz li w ązk ą  
łą czk ę , k tó ra s tan o w iła n a jk ró tszą d ro g ę d o  
A n g le r ‘s N est. S tru m ień  p ły n ą ł szem rząc  w śró d  
lis to p ad o w eg o w ieczo ra . N a p raw o cze rn ia ł 
c iem n y b ó r a n a lew o o d s tro n y łąk i w zn o siła  
s ię b ia ła m g ła n ib y m o rze , k tó re g ro z iło p o ch ­
ło n ięc iem  ich w  sw e fan ta s ty czn e fa le . Jed y ­
n y m  o d g ło sem  p ró cz ich w łasn e j m o w y , b y ł  
p lu sk d a lek ich w io se ł. L ecz g d y zo b aczy ła  
św ia tło w  k u ch n i. T ab ith y  i b la sk o g n ia k o ­
m in k o w eg o w sa lo n ik u , u c ie szy ła s ię , jak b y  
u d a ło s ię je j u c iec p rzed jak iem ś u ro jo n em  n ie ­
b ezp ieczeń stw em , czy s trach em .

L o stw ith ie l za trzy m a ł ją p rzy fu rtce .
—  D o b ra n o c —  rzek ł —  d o b ra n o c . P an i 

zm ien i je szcze zd an ie , p an i D isn e j, w szak  p raw ­
d a? O so b a tak łag o d na jak p an i n ie b ęd z ie  
ty le o k ru tn ą w  tak m ałe j rzeczy . P o w ied z p a ­
n i, że zaszczy c isz n asz b a l sw o ją o b ecn o śc ią

W y p ro s to w a ła s ię , jak g d y b y p ro te s tu jąc  
p rzec iw  tem u n a leg an iu .

ch o d am i c ięża ro w em i m ie jsk iem i. P o d g ru zam i  
zn a jd u je s ię je szcze szereg o fiar n ie w y d o b y ­
ty ch . N a m ie jscu zn a jdu ją s ię cz te ry k a re tk i 
p o g o to w ia ra tu n k o w eg o n a czele z p rezesem  
p o g o to w ia d r. Z aw ad zk im , k tó re n io są n a ty ch ­
m ias t p o m o c ran n y m . R ó w n ież n a m ie jscu są  
w ład ze ś led cze i p ro k u ra to ra , k tó re p ro w ad zą  
d o ch o d zen ia w  sp raw ie p rzy czy n y k a ta s tro fy . 
Z a trzy m an o w sp ó łw łaśc ic ie li d o m u Jó ze fa  i S ta ­
n is ław a F iszh au tó w . T rzec i w łaśc ic ie l je st n ie ­
o b ecn y w  W arszaw ie .

N a m iejsce zaw a len ia s ię d o m u n r. 1 6 p rzy  
u l. F ro ta p rzy b y ł d z iś w  g o d z in ach ran n y ch p . 
m in iste r sp raw  w ew n . K o śc ia łk o w sk i, in fo rm u ­
ją c s ię o lo sach o fia r i p rzy czy n ie k a tas tro fy .  
P . m in is ter p rzek aza ł ty m czaso w o  p rezy d en to w i  
m . s tó ł. W arszaw y  k w o tę 1 .0 0 0 z ł. n a d o raźn ą  
p o m o c d la o fia r,  k a ta s tro fy .

Delegacja Zw. Strzeleckiego u J. E. ks. biskupa 

Okoniewskiego i Wojewody Pomorskiego

p. Klrtiklisa.
W  ty ch d n iach u d a ła s ię d e leg ac ja  Z w iązk u  

S trze leck ieg o w  o so b ach p p , p łk . w s t. sp o cz . 
S im o n a . R o siń sk ieg o i Im ie li d o P e lp lina , b y  
n a sp ec ja ln e j au d jen c ji u p ro s ić J . E . K s. B isk u ­
p a o w zięc ie u d z ia łu w u ro czy s to śc i o tw arc ia  
i p o św ięcen ia D o m u S trze lca w G ru d z iąd zu . 
U ro czy sto ść p o św ięcen ia n as tąp i w d n iu 4 -g o  
s ie rp n ia .

J . E . k s . b isk u p O k o n iew sk i p rzy ją ł d e leg a ­
c ję b a rd zo ży cz liw ie , w y raża jąc ża l, iż z p o w o ­
d u w y jazd u k u racy jn eg o u d z ia łu w  te j u ro czy ­
s to śc i w ziąć n ie b ęd z ie m ó g ł. O b ieca ł jed n ak  
p rzy s łać sw eg o zas tęp cę w  o so b ie k s . b isk u p a  
D o m in ix a , o raz sp ec ja ln e  o ręd z ie d u szp as te rsk ie .

W  u b . p ią tek b aw iła ta sam a d e leg ac ja  
ty lk o b ez u d z ia łu p . p łk . S im o n a w T o ru n iu , 
g d z ie n a sp ec ja ln e j au d jen c ji zap ro s iła n a u ro ­
czy s to śc i p o św ięcen ia D o m u S trze lca p . W o je ­
w o d ę P o m o rsk ieg o  K irtik lisa . P an W o jew o d a  
o d n ió s ł s ię ró w n ież b a rd zo  ży cz liw ie i zap ew n ił  
d e leg ac ję , że je że li m u ty lk o w zg lęd y  s łu żbo w e  
n ie s tan ą n a p rzeszk o d z ie , w eźm ie ch ę tn ie  
u d z ia ł w  te j u ro czy s to śc i.

T ak w ięc w  d n iu 4 s ie rp n ia g o śc ić b ęd z ie  
G ru d z iąd z w  sw y ch m u rao h d w ó ch d o s to jn y ch  
g o śc i, k tó rzy u św ie tn ią u ro czy s to ść Z w iązk u  
S trze leck ieg o .

„I.eg]on Młodych" nie rozwiązał się
N a n ied z ie lę 2 8 lip ca zw o łan y b y ł d o G d y ­

n i z jazd L eg jo n u M ło d y ch . Z jazd ten w y w o ła ł 
p ew n e za in tere so w an ie jak o p ie rw szy o d czasu  
w y co fan ia s ię z k o ła sen jo ró w L eg jo n u k ilk u  
w y b itn y ch o só b z p rem . S ław k iem i m in . Ję -  
d rze jew iczem  n a cze le . Z jazd o d b y ł s ię p o d  
Ja sta rn ią w  szo p ie , sk leco n e j z d rzew a i trw a ł 
p rzez n ied z ie lę i p o n ied z ia łek  p rzy  u dz ia le  o k o ło  
6 0 0 o só b p o d p rzew o d n ic tw em b . k o m en d an ta  
S tach u rsk ieg o ,

W  o ży w io n e j d y sk u s ji zab ie ra ło g ło s 5 0  
m ó w có w . O sta teczn ie w b rew o p in ji d ro b ne j  
g ru p k i p o s tan o w io n o  L eg jo n  M ło d y ch u trzy m ać ,  
n a k o m en d an ta g łó w n eg o w y b ran o p o w tó rn ie  
p . B ielsk ieg o , d o k o n an o te ż w y b o ru in n y ch  
w ład z .

Z jazd w y sto so w a ł d ep esze h o łd o w n icze  
d o p . P rezy d en ta R zeczy p o sp o lite j i d o g en . 
R y d za -S m ig leg o .

—  N ie ro zu m iem d o p raw d y , co p an u n a  
te rn za leży , czy ja tam  b ęd ę lu b n ie — rzek ła  
z im n o .

—  O , m n ie b a rd zo o to ch o d z i, m o że to  
d z iec iń s tw o , le cz ja b a rd zo teg o p rag n ę ; w ięce j 
n iż p rag n ą łem  czeg o ś o d d aw n a . T o tak n ie  
w iele d la p an i z ro b ić tę o ffa rę —  a d la m n ie  
to ty le zn aczy ! P o w ied z p an i, że b ęd z ie sz .

—  C zy to p an i? —  sp y ta ł p rzy jem n y g ło s  
T ab ith y a jed n o cześn ie s ły ch ać b y ło  je j c iężk ie  
s tąp an ie p o żw irem  u sy p an e j u liczce . —  Z a ­
czy n a łam  s ię n iep o k o ić o p an ią .

—  D o b ran o c — rzek ła Izo la p rzech o d ząc  
p rzez fu rtk ę .

F u rtk a zam k n ę ła s ię z trza sk iem a Izo la  
zn ik ła w śró d k rzew ó w . S ły sza ł g ło sy s łu żące j 
i p an i w  p o u fne j g aw ęd ce , g d y  sz ły  k u  d o m o w i.

D u ża ro zk w itła ró ża D ijo n k o ły sa ła s ię  
p rzed ży w op ło tem , R ó że tak d łu g o trw a ją w  
ty m  zach o d n im  k lim ac ie . L o stw ith ie l ze rw a ł ją  
i sk u b a ł p ła tek p o p ła tk u id ąc k u w io sce .

—  P rzy jd z ie —  n ie p rzy jd z ie — b ęd z ie —  
n ie b ęd z ie —  szep ta ł z ry w a jąc lis tek p o lis tk u .

—  B ęd zie ! N atu ra ln ie , że b ęd z ie — rzek ł 
d o s ieb ie g d y o s ta tn i lis tek sp ad ł » a z iem ię .

—  C zy  p o trzeb a d u ch a , lu b ró ży , b y m i to  
p o w ied z ieć?

R O Z D Z IA Ł IV .
Izo la i L o stw ith ie l sp o ty k ali s ię częs to  je sz ­

cze p o te j p rzech ad zce w śró d m g ie ł je s ien n y ch ,  
p o m im o iż o n a d o k ład a ła w sze lk ich s ta rań ab y

Spęd bekonów w Lubawie.
D n  ia 5 . V III. b r. o d b ęd z ie s ię o d  g o d z . 4 .3 0  

ran o d o g o d z . 8 ran o w ed łu g  n as tęp u jące j k o le j­
n o śc i :

2 . K atlew o 2 . O staszew o 3 . C zerlin 4 . L u b -  
s ty n ek  5 . G rab o w o  6 . K azan ice 7 . T arg o w isk o  
8 . R u m ien ica 9 . R o żen ta l 1 0 . B y szw a łd ll.W ał-  
d y k i 1 2 . Z ie lko w o 1 3 . P rą tn ica 1 4 . L u b aw a 1 5 . 
Z ło to w o 1 6 . O m u le 1 7 . T u szew o  1 8 . Z w in ia rz 1 9 . 
G ro d z iczn o  2 0 . S w in ia rc .

(— ) In ź . R ac ib o rsk i in str , h o d . P . I . R .

Spęd bekonów w Biskupcu.
D n ia 5 s ierp n ia rb . o d b ęd z ie s ię sp ęd b e ­

k o n ó w  z n as tęp , k o le jn o śc ią : g o d z .' 4 .3 0 S zw ar-  
cen o w o , 4 .4 0 W o n n a , 4 .5 0 K ro to szy n y , m aj. 
B ie lice , B u czek , C zach ó w k i, 5 .0 0 S u m in , m aj. 
B ag n o , S tu d a , 5 .1 0 Ł ąk o rz , m aj. Ł ąk o rek , 
5 .2 0 G ry źlin y , 5 .3 0 L ip in k i, m aj. S ęd z ice , B a-  
b a lice , 5 .4 0 W aw ro w ice , 5 .5 0 S k arlin .

Z  d n . 1 . s ierp , rb . o b ją łem u rzęd o w an ie  
p o p . in ź . W ax m an ie i w  raz ie p o trzeb y u d z ie ­
len ia in fo rm ac ji w zg l. rek lam acy j p ro szę o  
zw ró cen ie s ię d o p o d p isan eg o .

K iero w n ic tw o ru ch u n a sp ęd ach  p o w ie rzam  
n ad a l p . S t. M ak o w sk iem u z L ip in ek .

(— ) In s t. P . I . R . F u rm ań czy k . 
B ro d n ica K am io ak a 2 1 .

Spęd bekonów w Jabłonowie.
D n ia 1 2 s ie rp n ia rb . o d b ęd z ie s ię sp ęd b e ­

k o n ó w  w  n as t. k o le jn o śc ią :
4 .4 0 O stro w ite , m aj. O stro w ite . 6 .0 0 L ip in k i,  

m aj, S ęd z ice , B ab a lice , 7 .0 0 O se tn o .
Z  d n . 1 s ie rp , r . b . o b ją łem  u rzęd o w an ie  p o  

p . in ż . W ax m an ie , w  raz ie p o trzeb y  o  in fo rm ac ­
je lu b rek lam ac je p ro szę s ię zw racać d o p o d ­
p isan eg o . K ie ro w n ia tw o ru ch u n a sp ęd ach p o ­
w ierzam  n ad a l p . S t. M ak o w sk iem u z L ip in ek .

(— ) In s tr . P . I . R . F u rm ań czy k .  
B ro d n ica -K am io n k a 2 1 .

Kronika.
Nowemiasto, d n ia 2 . s ie rp n ia 1 9 3 5 r .

P ią tek  N . M . P . A n ie lsk ie j.
S o b o ta Z n a l, re lik w . św . S zczep an a  
N ied z ie la D o m in ik a
P o n ied z ia łek N , M . P . Ś n ieżąe j

S ło ń ca : w sch ó d o g o d z . 3 .5 5 zach ó d o g o d z . 1 9 .3

3 proc. Premjowa Pożyczka Inwestycyjna.
T erm in  w p łacen ia IV . ra ty  u p ły w a 5  s ie rp n ia  

1 9 3 5 r .
W  raz ie n ieu iszczen ia w  te rm in ie ra ty , S k ar­

b o w i P ań s tw a s łu ży p raw o o d u m o w y u s tąp ić  
i o trzy m an e ty tu łem  zad a tk u  w p ła ty za trzy m ać  
b ez p o trzeb y sąd o w eg o ro zw iązan ia .

Płatność podatków w sierpniu.
W  s ie rp n iu  p ła tn e są  n as tęp u jące  p o d a tk i:
1 ) d o 1 5 s ierp n ia —  za liezk a m ies ięczn a  n a  p o d a tek  

p rzem y sło w y o d o b ro tu  za ro k 1 9 3 5 , w  w y so k o śc i p o d a t­
k u , p rzy p ad a jąceg o o d o b ro tu , o s iąg n ię teg o w  lip cu b . r . 
p rzez p rzed sięb io rs tw a  h an d lo w e I i II k a t. o raz p rzem y -  
s łn w e I— V  k a t., p ro w ad zące p raw id ło w e k s ięg i h an d lo w e  
o raz p rzez p rzed s ięb io rs tw a sp raw o zd aw cze .

2 ) d o 1 5 . s ie rp n ia —  za liczk a k w arta ln a (za 1 1 -g i 
k w arta ł) n a p o d a tek p rzem y sło w y o d o b ro tu  za ro k  1 9 3 5 , 
p rzez p o zo s ta łe p rzed s ięb io rs tw a , n ie w y n d en io n e w  p k c , 
1 ), a n ie o p łacające z ry cza łto w an eg o  p o d a tk u p rzem y sło ­
w eg o o d o b ro tu .

3 ) d o 3 1 s ie rp n ia —  n ad zw y cza jn a  d an in a m ają tk ® : 
w a p rzez p ła tn ik ó w  1 1 1 g ru p y k o n ty n g en to w e j (n ie ru ch o ­
m o ści m iejsk ie o raz  b u d y n k i w ie jsk ie , n ie zw iązan e  z g o s ­
p o d a rs tw em  ro ln em ).

4 )  d o  7 s ie rp n ia —  p o d a tek  d o ch o d o w y  o d  u p o sażeń  
s łu żb o w y ch , em ery tu r, ren t i w y n ag ro d zeń za n a jem n ą  
p racę , w y p łaco n y ch  p rzez s łu żb o d aw cę w  lip cu b .r .

P o n ad to p ła tn e są w  s ie rp n iu za leg ło śc i o d ro czo n e  
lu b ro z ło żo n e n a ra ty  z te rm inem p ła tn o śc i w  ty m  m ie ­
s iącu  o raz p o d a tk i, n a k tó re p ła tn icy o trzy m a li n ak azy  
p ła tn icze z te rm in em  p ła tn o śc i ró w n ież w  ty m  m iesiącu .

g o u n ik ać . R zad z ie j n iż d aw n ie j ch o d z iła te raz  
n a sp ace r, o g ran icza jąc s ię p raw ie w y łączn ie  d o  
ty ch k o n ieczn y ch w y c ieczek p o sp raw u n k i.

U n ik ała L estw ith ie la ; le cz p rzezn aczen ie  
zd aw a ło s ię p raco w ać n ad tem , b y s ię sp o ty ­
k a ła . O n b y ł zaw sze u p rzed za jąco g rzeczn y m .  
N ig d y n ie rzek ł n aw e t s łó w k a, k tó re m o g ło b y  
u raz ić n a jd raż liw sze n aw e t u sp o so b ien ie . N aj­
sz ty w n ie jsza p ru d e rja n ie m o g ła b y ła m u n ic  
za rzu c ić . W  ro zm o w ach sw y ch n ie  d o ty k a ł ju ż  
w ięce j k w estji b a lu , an i sw o ich  p rag n ień  w  ty m  
w zg lęd z ie . M ó w ił o ty ch k w estjach o g ó ln y ch , 
k tó re m o g ły za jm o w ać w szy stk ich , n aw e t m ie ­
szk ań có w  m ałej k o rn w a lijsk ie j w io sk i; p o m im o  
to jed n ak że w śró d p o to czn y ch ro zm ó w zn a jo ­
m o ść ich w zras ta ła i zam ien iła s ię b ezw ied n ie  
w p rzy jaźń . W ted y to —  g d y w sze lk ie o n ie ­
śm ielen ie ze s tro n y Izo li, u s tąp iło p rzed n ie -  
o k reś lo n em  u czu c iem  sp o k o ju , p o d o b n em  d o  że ­
g lu g i z b ieg iem w s ło ń cu sk ąp an e j rzek i, —  
zaczę ła s ię w y m ian a w za jem n y ch zw ie rzeń o  
ich p rzesz ło śc i. N ieśw iad o m ie p raw ie , żo n a  
M arc in a D isn e j o p o w iad a ła z n a jd ro b n ie jszem i  
szczeg ó łam i o lu d ziach , k tó ry ch sp o tk a ła w  
czas ie sw eg o  jed n o sta jn eg o  p an ień sk ieg o ży c ia ,  
k tó re ją z ro b iło tem , czem  b y ła . N ieśw iad o m ie  
zd rad za ła s ię ze w szy s tk iem i sw em i u czu c iam i  
i p rzek o n an iam i, sy m p a ty czn ie i an ty p a ty czn ie  
a n aw e t o p o w iad a ła o m ały ch d z iw actw ach  
sw y ch ro d z icó w  —  s io stry  i b o g a tego szw ag ra .

(C iąg d a lszy n as tąp i.)
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Zniesienie 10 proc, dodatku do podatku 
gruntowego.

Z  d n ie m  1 s ie r p n ia b . r . z n ie s io n y z o s ta je  
Z g o d n ie  z r o z p o r z ą d z e n ie m  m in is t r a s k a r b u  p o ­
b ó r 1 0  p r o c , d o d a tk u  d o  p a ń s tw , p o d a tk u  g r u n ­
to w e g o , p o c z ą w s z y  o d s p ła t n a te n p o d a te k  
d o k o n y w a n y c h  p o  d n iu  3 1 l ip c a b r .

Państw. Monopol spirytusowy rozpoczął 
produkcję wódek gatunkowych.

S f e r y  w ie lk o p o ls k ic h f a b r y k a n tó w w ó d e k  
g a tu n k o w y c h z o s ta ły z a n ie p o k o jo n e te r n , ż e  
p a ń s tw o  r o z p o c z ę ło  p r o d u k c ję w ó d e k  g a tu n k o ­
w y c h  w  s w o ic h C ie s z y ń s k ic h Z a k ła d a c h  

P r z e m y s ło w y c h .

W przyszłym tygodniu powrót upałów.
D y r e k c ja  p a ń s tw o w e g o in s ty tu tu  m e te o r o ­

lo g ic z n e g o  k o m u n ik u je , ż e w  o g ó ln e j s y tu a c ji  
p o g o d y  n a s tą p i ł ju ż z w ro t k u  p o le p s z e n iu .

S i ła c h ło d n y c h  w ia tró w , p ę d z ą c y c h  o g r o m ­
n e m a s y p o w ie t r z a p o la r n o - m o r s k ie g o n a d  
P o ls k ę i k r a je E u r o p y ś r o d k o w e j , z a c z y n a  

s ła b n ą ć .
O k r e s s to p n io w e g o  p o le p s z e n ia  s ię p o g o d y  

b ę d z ie  n a s tę p o w a ł e ta p a m i.
P o w r o tu u p a łó w o c z e k iw a ć m o ż e m y n ie  

p r ę d z e j, ja k  w  p r z y s z ły m  ty g o d n iu .
T a k  w ię c p o c z ą te k  s ie rp n ia  b ę d z ie  o k r e s e m  

p o w r o tu  p o g o d y  o d p o w ia d a ją c e j p o r z e  le tn ie j .

Z miasta i powiatu.

Osobiste.
Nowemiasto. Z  d n ie m  1 - g o  s ie rp n ia b . r .  

r o z p o c z ą ł u r lo p  w y p o c z y n k o w y  n a c z e ln ik  U r z ę ­
d u  P o c z to w e g o  i T e le g r a f , p . E d w a r d  K u lik o w ­
s k i . K ie r o w n ic tw o  U r z ę d u  n a  c z a s u r lo p u  te g o ż  
o b ją ł a s y s te n t p . J . M e is n e r .

Ostateczny skład delegatów na Zgromadzenie 
Okręgowe z powiatu lubawskiego.

L .  p .
P r z e z  k o g o  

w y b r a n y
N a z w is k o  i im ię Z a w ó d

1 R a d a  P o w ia to w a B u d n ik  C z e s ła w u r z ę d n ik  z  
N o w e g o m ia s ta

2 R a d a  P o w ia to w a G r a d p s z e w s k i
J a n

r o ln ik  z  T y lic

3 R a d a P o w ia to w a G r u n e r S te fa n r o ln ik
z  H e r m a n o w a

4 R a d a  M ie js k a  
N o w e m ia s to

W a c h o w ia k
S e w e r y n

b u r m is tr z  z  
N o w e g o m ia s ta

5 R a d a M ie js k a
L u b a w a

P o d o b a  J a n d y r . g im n a z j .
z L u b a w y

6 R a d a  G m in n a  
G r o d z ic z n o

K a r p iń s k i
B e r n a r d

r o ln ik  z K u lig

7 G r y ź l in y S e r o ż y ń s k i
A u g u s ty p

r o ln ik  z  L e k a r t

8 K r o to s z y n y Ł u k o m s k i
S ta n is ła w

r o ln ik
z W o n n y

9 K u r z ę tn ik J a r z ę b s k i
K a z im ie r z

r o ln ik  z  
K r z e m ie n ie w a

1 0 L u b a w a - w le ś M a r c in k o w s k i
W ła d y s ła w

r o ln ik
z B y s z w a łd u

1 1 Ł ą k o rz K u z im s k l R o b e r t k u p ie c
z Ł ą k o r z a

1 2 M a rz ę c ic e J a r z ę b o w s k i
F r a n c is z e k

r o ln ik
z T o m a s z o w a

1 3 M ro c z n o P r z e c z e w s k i
H ip o li t

r o ln ik
z M r o c z n a

U ^ o w e m ia s to ? w ie ś R o r a b io w s k i
K a r o l

r o ln ik
z B r a t ja n a

1 5 P r ą tn ic a O c z k o w s k i J ó z e f r o ln ik
z P r ą tn ic y

1 6 R o ż e n ta l M a r c h le w s k i
A n to n i

r o ln ik
z  W iś n ie w a

1 7 Z . Z . Z . M ic h c z y ń s k i
A d a m

r z e m ie ś ln ik  z  
N o w e g o m ia s ta

1 8 Z . Z . P . Z a b ło tn y r z e m ie ś ln ik
z  M o n to w a

1 9 I z b a L e k a r s k a D r . W ie r z b o w s k i
W a c ła w

le k a r z
z L u b a w y

2 0 I z b a  P r z e m y s ło ­
w o - H a n d lo w a

d y r . S ie rs z y ń s k i  
( w e d ł . n ie o f . w ia d )

k u p ie c
z  L u b a w y

2 1 I z b a  R o ln ic z a L a m b e r t K a z im . r o ln ik
2 2 I z b a R o ln ic z a L e w ic k i J ó z e f r o ln ik
2 3 iz b a  R z e m ie ś ln . G ilg e n a s t

L u d w ik
r z e m ie ś ln ik

z P a c ó ł to w a

2 4 K . S , M . K a s p r z y c k a
A n to n in a

w ła ś c , s k le p u  
z  L u b a w y

2 5 5 0 0  w y b o r c ó w K o z ło w s k i
W a w r z y n ie c

le k a r z  w e t . z  
N o w e g o m ia s ta

2 6 5 0 0  w y b o r c ó w

R a z e m  z a te m  p o v

K u lik o w s k i
E d w a r d

H a t lu b a w s k i d e le t

n a c z . P o c z ty  z  
N o w e g o m ia s ta  

r u je  d o  Z g r o m a -
d z e n ia  O k r ę g o w e g o  2 6  d e le g a tó w  n a  o g ó ln ą l ic z b ę  o k o ło
1 3 6  d e le g a tó w . J a k  to  ju ż  p o p r z e d n io  o b ja ś n ia li ś m y  d e le -
g a c i p ię c iu  p o w ia tó w  w c h o d z ą c y c h  w  s k ła d O k r ę g u  N r .
1 0 2  z ja d ą  s ię  w  G r u d z ią d z u  d n ia .  1 4 - g o s ie r p n ia i ta m  u -
s ta lą  l i s tę  k a n d y d a tó w  n a  p o s łó w , k tó r a  b ę d z ie z a w ie r a ć  
p r z y p u s z c z a ln ie  o k o ło  o s ie m  n a z w is k .

Podział powiatu lubawskiego 
na Obwody głosowania do Sejmu.

S to s o w n ie d o p o s ta n o w ie ń , z a w a r ty c h w  
o r d y n a c j i w y b o r c z e j d o  S e jm u , p o d z ie lo n y  z o s ta ł  
p o w ia t lu b a w s k i n a 2 6  o b w o d ó w . P o d z ia ł te n  
p o d a je m y  p o n iż e j . L o k a le u r z ę d o w e O b w o d o ­
w y c h  K o m is y j W y b o r c z y c h m ie ś c ić s ię b ę d ą  
w  B iu r a c h  p o s z c z e g ó ln y c h  Z a r z ą d ó w  G m in n y c h .  
L o k a le g ło s o w a n ia m ie ś c ić s ię b ę d ą w b u d y n ­
k a c h  s z k o ln y c h , w m ie js c o w o ś c ia c h o z n a c z o ­

n y c h  w  p o n iż s z e m  z e s ta w ie n iu  t łu s ty m  d r u k ie m .
1 ) Łąkorz. O s e tn o , O s tr o w ite . 2 )  Lipinki, M ie r z y n ,  

R y w a łd z ik , S u m in , S ę d z ic e . 3 ) Krotoszyny, B ie l ic e , C z a -  
c h ó w k i , F i to w o , 4 ) Szwarconowo, W o n n a , 5 ) Lekarty, 
S k a r l in , N e w y d w ó r , C h r o ś le , 6 ) Jamielnik, B a g n o , G r y -  
ż l in y , R a d o m n o . 7 ) Tomaszewo, T e r e s z e w o , O trę b a , W .  
B a ló w k i, 8 ) Marzęcice, K a m io n k a , M . B a łó w k i, M ik o ła jk i  
W a w r o w ic e , 9 ) Kurzętnik, L ip o w ie c , N ie lb a rk , 1 0 ) Bra- 
tuszewo, K r z e m ie n ie w o , N . B r z o z ie . 1 1 ) Tylice, F a c ó ł to -  

w o , G w iż d z in y , 1 ? .) Bratjan, N a w r a , 1 3 ) Boleszyn, K o ­
w a lik i , 1 4 ) Mroczno, M r o c z e n k o , S u g a je n k o , • 1 5 ) Kuligi, 
Z a ją c z k o w o , L in ó w ie c , 1 6 ) Grodziczno, L o r k i , M o n to w o  
N o w e  G r o d z ic z n o , 1 7 ) Omule, C z e r l in , Ł jib s ty n e k , P r ą tn i -  
c a Z ło to w o , 1 8 ) Łążyn, G u to w o , R u m ie n ic a , S w in ia r c , 
Z w in ia r z , S z c z e p a n k o w o , 1 9 ) Grabowo. P o m ie rk i , W a łd y -  
k i , R o ż e n ta l , 2 0 ) Zieikowo, G ie r ło ż P o ls k a , K a z a n ic e ,  
2 1 ) Lubawa, B y s z w a łd , L u s y , F i je w o , M o r tę g i , T u s z e w o ,  
2 2 ) Sampława, L u d w ic h o w o , R a k o w ic e , T a r g o w is k o , 2 3 )  
Nowemiasto u l . K o ś c iu s z k i, S o b ie s k ie g o , Ś r o d k o w a , ( o d  
S o b ie s k ie g o  d o  O k ó ln e j) , p ó łn . s tr o n a  R y n k u , W o d n a ,  K o ś ­
c ie ln a , K a z im ie r z a , W ą s k a , S z k o ln a , P o d L ip a m i, O k ó ln a  
( o d  K o ś c ie ln e j d o  S o b ie s k ie g o ) , Ł ą k o w s k a , D w o r z e c  G łó w ­
n y , Ł ą k i- M ie js k ie , d r o g a ś w . J a n a z w y b u d o w a n ia m i .  
2 4 ) Nowemiasto, u l . W s c h o d n ia , p o łu d n . i z a c h ó d , c z ę ś ć  
R y n k u , N a d D r w ę c ą ( o d u l . W o d n e j d o 1 9 s ty c z n ia )  
O k ó ln a  ( o d  u l , 1 9 . s ty c z n ia  d o  M ic k ie w ic z a ) . M ic k ie w ic z a . 
K o p e rn ik a , P r z e m y s ło w a  S ie n k ie w ic z a , 1 9 . S ty c z n ia ,  J a g ie ­
l lo ń s k a . T y l ic k a , W ie r z b o w a , A le je , W y b u d o w a n ia . 2 5 ) Lu­
bawa, u l ic a  B a n k o w a , B a r b a r y , G r u n w a ld z k a , K il iń s k ie g o  
K o p e r n ik a , K o w a ls k a , P ia s k o w a , P o m o r s k a , P r z y g r ó d e k ,  
R y n e k , S ą d o w a , Z a m k o w a . 2 6 ) Lubawa, u l . B r o w a r o w a ,  
H a lle ra , G d a ń s k a ,  J a g ie l lo ń s k a , K o ś c ie ln a ,  K u p p n e r a , O g r o ­
d o w a , P o d  M u r a m i. P o z n a ń s k a , R a tu s z o w a , D r . R z e p n ik o -  
w s k ie g o , R y n e k b y d lę c y , 1 9 - g o S ty c z n ia , W a r s z a w s k a ,  
W y b u d o w a n ia .

Stan zdrowia Grzywacza.
Nowemiasto. D o w ia d u je m y  s ię , iż G r z y w a c z  J a n  

c ią ż k o  r a n n y  w ^ b ó jc e p r z e z B la n k a T e o f ila  w  n ie d z ie lę  
d n ia  2 8  u b . m . p r z e b y w a  w  d a ls z y m  c ią g u  w  m ie js c o w y m  
s z p i ta lu . S ta n  z d r o w ia c ię ż k o  r a n n e g o  p o p r a w ił s ię  o  ty le ,  
iż i s tn ie je  n a d z ie ja u tr z y m a n ia  g o  p r z y  ż y c iu .

Konferencja gospodarcza 
rzemieślników.

Nowemiasto. W e  ś r o d ę  d n ia  3 1 u b . m . o d b y ła s ię  
z  in ic ja ty w y  p . b u r m is tr z a  W a c h o w ia k a  k o n f e re n c ja  g o s p o ­
d a r c z a  r z e m ie ś ln ik ó w  N o w e g o m ia s ta . K o n f e re n c ja k tó r a  
o d b y ła  s ię  w  s a li p o s ie d z e ń  R a d y  M ie js k ie j m ia ła n a c e lu  
p r ó c z w z a je m n e g o  z a p o z n a n ia  s ię z n o w y m  w ło d a r z e m  
m ia s ta  w y s łu c h a n ia  z e  s t ro n y  te g o ż  b o lą c z e k  i d e z y te r a tó w  
m ie js c o w e g o  r z e m io s ła . S ta w il i s ię  w s z y s c y  z a p r o s z e n i ta k  
l ic z n ie , iż  m a ła ,  s a lk a  z le d w o ś c ią p o m ie ś c ić m o g ła z e b r a ­
n y c h . K o n f e r e n c ję  z a g a i ł p . b u r m is t r z , w y łu s z c z a ją c  p r z y ­
b y ły m  i s to tn y  c e l z w o ła n e j p r z e z  s ie b ie  k o n f e r e n c j i .

N a s tę p n ie  w  s w o b o d n ie  i h a r m o n i jn ie to c z ą c e j s ię  d y ­
s k u s ji o m ó w io n o  s z e re g  s p r a w  in te r e s u ją c y c h b ą d ź  o g ó ł  
r z e m io s ła  lu b  te ż  p o s z c z e g ó ln e  c e c h y . J e d n ą  z  n a jw a ż n ie j ­
s z y c h  s p r a w  k tó r e  o m a w ia n o  to  s p r a w a u z y s k a n ia  p r z e z  
r z e m ie ś ln ik ó w  k r e d y tu  ś r e d n io te r m in o w e g o  n a  d o g o d n y c h  
w a r u n k a c h , z b l iż o n y c h  d o  p o z io m u  r e n to w n o ś c i  z a k ła d ó w  
r z e m ie ś ln ic z y c h . W  ty m  k ie r u n k u p . b u r m is t r z o b ie c a ł  
p o c z y n ić  s ta r a n ia , b y  r z e m ie ś ln ik o m  p o ż y c z k ę tę  u p r z y ­
s tę p n ić . C h o d z i o  to , b y  d o p o m ó c p o ż y c z k ą  p r z e d e w s z y -  
s tt t ie m  n a jb a r d z ie j d o tk n ię ty m  k r y z y s e m  d r o b n y m  r z e ­
m ie ś ln ik o m . ( O d n o ś n ie p o ż y c z k i r z e m ie ś ln ic z e j , p r o s im y  o  
z w r ó c e n ie  u w a g i u a  n a s z  a r ty k u ł p o n iż e j ) .

W ś r ó d  ż a ló w  i s k a r g , k tó r e  p a d ły , z a n o to w a ć  n a le ­
ż y  g ło s p . L e s k ie g o , k tó r y d o m a g a ł s ię o b n iż e n ia c e n y  
p r ą d u  z a s i la ją c e g o  m o to r y  e le k tr y c z n e . O b e c n a c e n a je s t  
b a r d z o  w y g ó r o w a n ą , ta k , iż  n ie k tó r z y  r z e m ie ś ln ic y  z a s ta ­
n a w ia ją  s ię , c z y  n ie  le p ie j u ż y w a ć d o z a p ę d u m o to r ó w  
r o p n y c h . P . b u r m is t r z  z a p o w ie d z ia ł iż ta r y f a z a e n e r g ję  
e le k t r y c z n ą  o p a r ta  b ę d z ie  w  p r z y s z ło ś c i n a in n y c h p o d ­
s ta w a c h , c o  p r z y c z y n i s ię  d o  w y d a tn e g o o b n iż e n ia c e n y  
p r ą d u . R o z p a tr y w a n o  je s z c z e  s z e re g in n y c h s p ra w , o r a z  
w y s u w a n o  d e z y te r a ty , k tó r e  p . b u r m is t r z  p r z y r z e k ł  r o z p a ­
t r z e ć  i w  m ia rę  m o ż n o ś c i p r z y c h y ln ie  z a ła tw ić .

P o d  k o n ie c  p . b u r m is t r z p o d z ię k o w a ł o b e c n y m  z a  
w y k a z a n ie  z a in te r e s o w a n ia  i h a r m o n i jn e  o b r a d y , o r a z  z a ­
a p e lo w a ł d o  z e b r a n y c h , b y  w s p ó łp r a c ą  z  w ła d z a m i m ie js -  
k ie m i p r z y c z y n ia l i s ię  d o p o le p s z e n ia b y tu s ta n u r z e ­
m ie ś ln ic z e g o .

Pomyślne rozwiązanie sprawy kredytów 
dla rzemiosła z funduszów B. G K.

Z w ią z e k  I z b  R z e m ie ś ln ic z y c h R z e c z y p o s p o ­
l i te j P o ls k i o d  d łu ż s z e g o  c z a s u  z a b ie g a ł  u  w ła d z  

B a n k u  G o s p o d a r s tw a K r a jo w e g o  o  z m ia n ę  d o ­
ty c h c z a s o w y c h w y ty c z n y c h  a k c j i k r e d y to w e j,  
k tó r ą  B . G . K . p r o w a d z i ł o d  d w ó c h  la t  n a  r z e c z  
r z e m io s ła .

Z m ia n y  p r z e p is ó w  o z a p a t r y w a n iu  r z e m io ­
s ła  w  k r e d y ty  o b r o to w e u w z g lę d n ia ją w  d u ż e j  
m ie r z e  p o s tu la ty  w y s u w a n e  o d  d łu ż s z e g o  c z a s u  
p r z e z s f e r y r z e m ie ś ln ic z e . W  m y ś l n o w y c h  
p r z e p is ó w  B . G . K . o b n iż a o p r o c e n to w a n ie  k r e ­
d y tó w  r z e m ie ś ln ic z y c h  z 7  p r o c w z g lę d n ie 6 V 4  
p r o c , ( d la p o ż y c z e k  p o w y ż e j 3  m ie s ię c y )  n a  2 1 /a  
p r o c . J e d n o c z e ś n ie  m a r ż a  d la  in s ty tu c y j r o z p r o ­
w a d z a ją c y c h o b n iż o n a z o s ta ła  n a P A  p r o c . W  
te n  s p o s ó b  k r e d y ty  B . G . K . b ę d ą  d o c ie r a ły  d o  
r z e m ie ś ln ik a  o b c ią ż o n e  4  p r o c , r o c z n ie .

O b n iż o n a  s to p a  p r o c e n to w a k r e d y tó w  r z e ­
m ie ś ln ic z y c h , o b o w ią z u ją c o d  1  w r z e ś n ia  1 9 3 5  r .  
b ę d z ie  m ie ć z a s to s o w a n ie  r ó w n ie ż  d o  p o ż y c z e k  

p o p r z e d n io z a c ią g n ię ty c h  p r z e z r z e m ie ś ln ik ó w 7 , 
o i le r a ty  ic h  s ą  p ła tn e  p o  p o w y ź s z e m  te rm i­
n ie . J e d n o c z e ś n ie  B . G . K . p o w ię k s z y ł k o n ty n ­
g e n t k r e d y to w y c h  z e z ł 6 .3 0 0 .0 0 0  n a  7 .5 0 0 .0 0 0 .

W  r a m a c h  p r z y z n a n e g o  k r e d y tu in s ty tu c je  
r o z p r o w a d z a ją c e  b ę d ą  ja k  d o ty c h c z a s u d z ie la ły  
k r e d y tó w r z e m ie ś ln ic z y c h z a s a d n ic z o n a 1 8  
m ie s ię c y . W  m y ś l n o w y c h p r z e p is ó w  u s ta lo ­
n y c h  o b e c n ie p r z e z  B . G . K . in s ty tu c je te  b ę d ą  
u d z ie la ły  r ó w n ie ż  p o ż y c z e k  n a 1 0  k w a r ta łó w  w  
r a m a c h  u s ta lo n y c h  p r z e z  o d p o w ie d n ie o d d z ia ły  

B . G . K .. W y s o k o ś ć  k r e d y tó w  1 0  k w a r ta ło w y c h  
b ę d z ie  u s ta lo n a  w  z a le ż n o ś c i o d  p o tr z e b d a n e j  
b r a n ż y  r z e m ie ś ln ic z e j i o d c z a s u t r w a n ia p r o ­
d u k c j i w z g lę d n ie  o b r o tu .

N o w e p r z e p is y  w p r o w a d z a ją p o w a ż n e  u ła t­
w ie n ia  w  s p o s o b ie u d z ie la n ia  p o ż y c z e k . Z a s a d ­
n ic z ą  f o r m ą  z a b e z p ie c z e n ia  ty c h  k r e d y tó w  p o -  
z o s ta je  f o r m a w e k s lo w a . K r e d y ty r z e m ie ś ln i ­
c z e B . G . K . b ę d z ie  n a d a l w  z a s a d z ie  r o z p r o w a ­
d z a ć z a p o ś r e d n ic tw e m K o m u n a ln y c h K a s  
O s z c z ę d n o ś c i .

N o w e  w y ty c z n e k r e d y to w a n ia  ja k ie w p r o ­
w a d z iła  o b e c n ie  D y r e k c ja  B . G . K . u s u w a ją  w  
d u ż e j m ie r z e  to ty c h c z a s o w e  t r u d n o ś c i w r o z ­
w in ię c iu  p a ń s tw o w e j a k c j i k r e d y to w e j w z g lę -

Zachłysnęli się.
Nowemiasto. Z w y k le m o c n a w g ę b ie  

, .D r w ę c a "  ty m  r a z e m  z a c h ły s n ę ła  s ię . Na nasz 
a r ty k u ł p . t . „ N ie u c z c iw o ś ć "  o d p o w ie d z ia ła  ty l ­
k o  k r ó tk o , ż e z d o w o d ó w  n a s z y c h  o p o p ie r a n iu  
ż y d ó w  p r z e z  „ n a r o d o w c ó w " , „ k o ń b y  s ię  u ś m ia ł" .  
A le o  n a z w is k a n ie  p r o s i . T o i d o b r z e , ty m ­
c z a s e m  ś m ie ją  s ię  lu d z ie . K o n ie  b y  s ię d o p ie ­
r o  ś m ia ły , g d y b y  n a  te j l i ś c ie  z o b a c z y ły  n a jb a r ­
d z ie j „ p a te n to w a n y c h  n a r o d o w c ó w " .

d e m  r z e m io s ła , ja k ie  i s tn ia ły o d te g o c z a s u .  
O b n iż e n ie s to p y  p r o c e n to w e j d o  4  p r o c , u c z y n i  
k r e d y ty  B . G . K . ta ń s z e m i o d  k r e d y tó w  u d z ie ­

la n y c h  r z e m io s łu  p r z e z  s p ó łd z ie ln ie k r e d y to w e  
k tó r e p o b ie r a ją  o d  1 0  d o  1 2  p r o c . , b ę d ą ta ń s z e  
r ó w n ie ż  o d  k r e d y tó w  u d z ie la n y c h p r z e z  K o m u ­
n a ln e  K a s y O s z c z ę d n o ś c i z w ła c n y c h f u n d u ­
s z ó w , k tó ry c h  s to p a  p r o c e n to w a w y n o s i 8 — 8 V i  

p r o c . O b e c n ie  o p r o c e n to w a n ie  k r e d y tó w  B . G .  
K . z a le d w ie  o 1 p r o c , p r z e w y ż s z a  s to p ą p r o c e n ­
to w ą k r e d y tó w  r o ln ic z y c h i je s t z b l iż o n e d o  
o b e c n e g o p o z io m u r e n to w n o ś c i z a k ła d u r z e ­
m ie ś ln ic z e g o .

U p r o s z c z e n ie  f o r m y  z a b e z p ie c z e n ia  k r e d y tu  
p r z e z  złagodzenie przepisu dotyczącego odła­
wiania podpisów żyranta z a c h ę c i n ie w ą tp liw ie  
r z e m ie ś ln ik ó w  d o k o r z y s ta n ia  z ta ń s z e g o k r e ­
d y tu  n a d łu ż s z e te r m in y c o je s t n ie z m ie r n ie  
w a ż n e  w  o b e c n e j  s y tu a c j i  g o s p o d a r c z e j r z e m io s ła .

Kradzież z włamaniem.
Łąki. W  n o c y  z  3 1  l ip c a  n a  1  8 . b r . n ie z n a n y  d o tą d  

s p r a w c a  w ła m a ł s ię  z a p o m o c ą  w y ję c ia  s z y b y d o m ie s z k a ­
n ia  D o m ż a ls k ie g o  J ó z e f a w  Ł ą k a c h , s k ą d  z a b r a ł z s z a f y  
k u c h e n n e j 1 5 0  z ł g o tó w k i i 1 u b r a n ie  m ę s k ie . D o c h o d z e n ia  
w  to k u .

Z dalszych stron.

Zuchwały napad na plebanję w pow, siedleckim 
Mimo pościgu całej niemal wsi — bandyci 

ibiegli.
W  p o n ie d z ia łe k  o k o ło  g o d z . lO - te j w ie c z o r e m  d o k o ­

n a n o  z u c h w a łe g o  n a p a d u  b a n d y c k ie g o n a p łe b a n ję w e  
w s i P r z e s m y k i w  p o w . S ie d le c k im . D w ó c h  z a m a s k o w a n y c h  
i u z b r o jo n y c h  w  r e w o lw e r y  b a n d y tó w , w ta rg n ą w s z y n a  
p le b a n ję , r z u c iło  s ię  n a  k s ię d z a  z o k r z y k ie m :

—  D a w a j p ie n ią d z e !
K r z y k i o b u d z i ły  g o s p o d y n ię  4 7 - le tn ią  A p o lo n ję  S z y ­

m a ń s k ą  k tó r a  w s z c z ę ła  a la rm . B a n d y c i d a l i w ó w c z a s 3  
s tr z a ły  d o  S z y m a ń s k ie j k tó r a  p a d ła  c ię ż k o  r a n n a  i w k r ó ­
tc e  z m a r ła . Z b ro d n ia r z e  o b a w ia ją c  s ię n a d e jś c ia p o m o c y  
n ic  n ie  z r a b o w a w s z y , w y b ie g l i n a  d w ó r i p o łą c z y l i s ię  z  
3 - m a  s to ją c y m i n a  c z a ta c h b a n d y ta m i i r z u c i li s ię d o  
u c ie c z k i .

Z a  u c ie k a ją c e m i p o b ie g ł k s ią d z , a la r m u ją c  p o d r o ­
d z e  m ie s z k a ń c ó w . J e d n o c z e ś n ie  z a k r y s t ja n  z a c z ó ł b ić w  
d z w o n y  a  n a d to  u d e r z o n o  w  a la r m o w e  d z w o n k i u ż y w a n e  
p o d c z a s  p o ż a r u . B a n d y c i z a c z ę l i s ię c z ę s to o s tr z e liw a ć ,  
le c z  n a  ś c z ę ś c ie  w s z y tk ie  k u le  c h y b i ły . M im o  s t rz e la n in y  
lu d n o ś ć  u z b r o jo n a  w  k łu n ic e  w id ły  i k o ły  z a r z ą d z i ła p o ­
ś c ig  a  w  k r ó tc e  p r z y łą c z y ła  s ię  d o  n ic h  p o l ic ja .

W  t r a k c ie  p o ś c ig u  je d e n  z w ie ś n ia k ó w  z o s ta ł c ię ż ­
k o  r a n n y  k i lk u  z a ś w ło ś c ia n  o d n io s ło  lż e js z e  r a n y .

B a n d y tó w  n ie  u d a ło  s ię  s c h w y ta ć . P o l ic ja z o r g a n i­
z o w a ła  d u ż ą  o b ła w ę  w  c a łe j o k o l ic y . P o w s ta ło p r z y p u s z ­
c z e n ie , ż e  s ą  to  c i s a m i b a n d y c i k tó r z y  d n ia  1 2  b m . r o z ­
b i l i k a s ę  s p ó łd z ie ln i m le c z a r s k ie j w  S te r d y n i, w p o w .  
s o k o ło w s k im , s k ą d  z r a b o w a l i 5 .0 0 0  z ł .

P o d c z a s te g o  n a p a d u  je d e n  z b a n d y tó w  z o s ta ł z a b i ty  
a  je d e n  r a n n y , p r z y c z e m  z g in ą ł r ó w n ie ż  k o m e n d a n t p o s ­
te r u n k u  p o i . w  K o r c z e w ie , p r z ó d  S iń c z u k .

Wstrząsająca tragedja stud, politechniki 
lwowskiej który utonął na Helu.

Gdynia W  o d le g ło ś c i 5  k m . o d  p o r tu r y b a c k ie g o  
H e lu , n a p e łn e m  m o r z u w y d a r z y ła s ię  w  p o n ie d z ia łe k  
w s trz ą s a ją c a  t r a g e d ja .

J a c h te m  „ P o ś w is t"  w y b r a ło  s ię  n a  p r z e ja ż d ż k ę  k i lk u  
le tn ik ó w , m . in . s tu d e n c i p o l i te c h n ik i lw o w s k ie j R z y m o w ­
s k i i C z e r w iń s k i . C h o c ia ż d ą ł d o ś ć  s iln y  w ia tr , ż e g la r z e  
s k ie r o w a li ja c h t n a  p e łn e  m o r z e .

W  p e w n e j c h w il i s tu d e n t C z e r w iń s k i , p r z e c h o d z ą c  
z d z io b u ja c h tu  n a  r u f ę , p o tk n ą ł s ię  o  l in ę  i s t r a c iw s z y  
r ó w n o w a g ę , w y p a d ł z a b u r tę . R z u c o n o  m u n a ty c h m ia s t  
k o ło  r a tu n k o w e , le c z  z e  w z g lę d u  n a  d u ż ą  s z y b k o ś ć  ja c h tu  
o r a z  w y s o k ą  f a lę  k o ło  r a tu n k o w e  u p a d ło  z b y t d a le k o  o d  
to n ą c e g o . C z e r w iń s k i b o h a te r s k o  w a lc z y ł z ż y w io łe m , s ta ­
r a ją c  s ię  u tr z y m a ć  n a  p o w ie r z c h n i w o d y  i d o s ię g n ą ć  k o ła  
r a tu n k o w e g o . W y s iłk i je g o  je d n a k  b y ły  d a r e m n e .

W id z ą c j n ie b e z p ie c z e ń s tw o  n a  r a tu n e k  k o le d z e  p o ś ­
p ie s z y ł s tu d e n t R z y m o w s k i , u m ie ją c y d o s k o n a le  p ły w a ć .  
Z a n im  je d n a k d o p ły n ą ł d o  to n ą c e g o te n  p o s z e d ł ju ż  n a  
d n o . R z y m o w s k i z t r u d e m  z o s ta ł w c ią g n ię ty  z  p o w r o te m  
n a  ja c h t.

Ś m ie r ć  lw o w s k ie g o s tu d e n ta w y w o ła ła  w ś r ó d  le t ­
n ik ó w  n a  H e lu  p r z y g n ę b ia ją c e  w r a ż e n ie .

Medalik ochronił kobietę od skutków pioruna.
Wieluń. W  c z a s ie b u r z y p io r u n p o r a z i ł  

w e  w s i K o c h le b  B O -le tn ią J ó z e fę  O s iu k o w ą , g d y  
p a s ła  k r o w ę  w  p o lu . K r o w a  z o s ta ła  z a b i ta , a  u  
O s iu k o u ę j, k tó r ą p r z e w ie z io n o d o s z p i ta la ,  
s tw ie r d z o n o  w s tr z ą s i ś la d  n a  s z y i , k tó r y p o ­
c h o d z i o d  s r e b r n e g o  ła ń c u s z k a  n a k tó re m  w i-  
s ia ł m e d a lik  z M a tk ą  B o s k ą . S z c z ę ś liw e  o c a le ­
n ie O s iu k o w e j lu d n o ś ć p r z y p is u je m e d a l ik o w i  
z M a tk ą  B o s k ą .

Przeszło IGO osób rannych w katastrofie 
kolejowej.

M A D R Y T N a s ta c j i S a n  V in c e n te  w  H is z -  
p a n j i, z d e r z y ły  s ię  d w a  p o c ią g i z  p o w o d u  z łe g o  
n a s ta w ie n ia z w ro tn ic y . 3  w a g o n y z o s ta ły  c a ł­
k o w ic ie  r o z b i te .

6  p a s a ż e r ó w  je s t c ię ż k o  r a n n y c h , p r z e s z ło  
1 0 0  o s ó b  o d n io s ło  le k k ie  o b r a ż e n ie  c ie le s n e .

P r z e r w a  w  r u c h u  t r w a ła p r z e s z ło  1 2  g o d z in .

Czy podpisałeś
już deklarację na budowę 

Muzeum Ziemi Pomorskiej?
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R epresje przeciw kato likom 

i żydom w N iem czech .
B E R L IN R ozw iązany zosta ł przez po lic ję 

Z w iązek kato lick i m łodz ieży m ęsk ie j w  S to lberg - 
m iih le za sw e w rog ie w obec państw a stanow isko . 
T rzej przew odn iczący zw iązku zosta li areszto­
w an i, a w ikary m iejscow ej parafji, nazw isk iem 
C onrad is, o trzym ał po lecen ie opuszczen ia regen­
c ji akw izg rańsk ie j.

Z D uesse ldo rfu donoszą o odebran iu praw a 
nauczan ia re lig ji w szko łach dw om księżom w  
m iejscow ośc i N euss.

M in . sp raw w ew n. w  B aden ji postanow ił 
skon fiskow ać na rzecz B aden ji m ajątk i rozw ią­
zanych poprzedn io organ izacy j kato lick ich 
„B adenw ach t“ , „W indhorstbund" i „S cho ffers- 
charr“ , w ychodząc z za łożen ia , iż dz ia ła lność 
tych organ iz . uznana zosta ła za an typaństw ow ą.

N adburm istrz W iirzbu rga (B aw arja) po lecił 
przed łożyć sob ie do dn ia 15 sierpn ia „pod od­
pow iedz ia lnośc ią", nazw iska tych urzędn ików 
oraz robo tn ików m iejsk ich , k tó rych dz iec i są 
cz łonkam i zw . kato lick ich . N ależy w ym agać —  
brzm i zarządzen ie —  p iśm iennego ośw iadczen ia 
od urzędn ików i robo tn ików , iż dz iec i ich n ie 
należa ły , albo już n ie należą do tego rodza ju 
zw iązków w yznan iow ych . Z w raca uw agę kate­
goryczna fo rm a pow yższego zarządzen ia , k tó re 
do tychczas n ie by ło stosow ane w podobny ch 
w ypadkach .

S kazan ie proboszcza.
B E R L IN . Izba karna w  H anau pod F rank­

fu rtem n . M enem skaza ła na 8 m ieś, w ięz ien ia 
48-le tn iego proboszcza parafji w iejsk ie j w D iet- 
kes za nadużyw an ie am bony do ce lów , zagraża­
jących poko jow i pub licznem u przez w ystąp ien ie 
przec iw ko dz is ie jszem u państw u i partji naro - 
dow o-soc ja listyczne j. P roboszcz w  kazan iu sw em 
porów nał stosunk i w yznan iow e, panu jące w  
N iem czech do sy tuacji w  R osji sow ieck ie j.

K to kupu je u żydów będz ie pozbaw iony 
pom ocy .

B E R L IN . N arod .-soc ja lis tyczna insty tuc ja 
pom ocy soc ja lne j w m iejscow ośc i F insterw alde 
og łasza następu jącą uchw ałę: „K to kupu je u 
żyda —  jest zd ra jcą narodu . O i le kom uś, ko­
rzysta jącem u z naszego w sparcia , udow odn ione 
będz ie , że kupu je u żyda, w yk luczony będz ie 
w przysz łośc i od w szelk ie j pom ocy".

Trzy samoloty polskie na zlocie aeroklubu 
berlińskiego.

B E R L IN , W  dn iach 3— 6 sierpn ia odbędz ie 
się w H am burgu tego roczny m iędzynarodow y 
z lo t sam o lo tow y aerok lubu berlińsk iego .

W loc ie tym b ierze udz ia ł przesz ło 10 
państw , m . in . i P o lska, k tó ra w yśle 5 sam o­
lo tów .

Hitlerowskie manifestacje antyżydowskie 
w Gdańsku.

G D A Ń S K . W  gdańsku odby ły się w czo­
ra j m an ifestac je u liczne z ogó lno -n iem iec. kam - 
pan ją propagando w ą na rzecz pog łęb ien ia św ia­
topog lądu narodow o-soc ja listycznego . S ztu rm o­
w cy narodow o soc ja lis tyczn i w 50 sam ochodach 
c iężarow ych ob jeżdżali G dańsk , S opo ty i inne 
m iejscow ośc i. S am ochody udekorow ane by ły  
transparen tam i ag itacy jnem i z nap isam i przec iw 
żydow sk iem i. W k ilku punk tach śródm ieśc ia 
w zn iesione by ły przez organ izato rów barykady 
na jezdn i. Jedna z barykad znajdow ała się przed 
dom em gm iny żydow sk iej w G dańsku w po­
b liżu ra tusza m iejsk ie-go . W  obecnośc i dow ód­
cy sztu rm ów ek gdańsk ich H ackera sztu rm ow cy 
uzbro jen i w  siek iery i m ło tk i po zatrzym an iu 
sam ochodu rzuc ili się na przeszkodę, sk łada jącą 
się z części sam ochodów lub starych m eb li, 
rozb ija jąc je i rzuca jąc do rzek i.

P odczas prze jazdu u licam i i szosam i uczest­
n icy w znosili ok rzyk i an tyżydow sk ie . W S o­
po tach sam ochody sztu rm ów ek zatrzym ały się

Dla p.p. Gospodyń I

PAPIER SALICYLOWY
zzzzz spec ja lny do zam ykan ia kon fitu r------

p o 1eca

Księgarnia B. MIŁOSZEWSKI, Nowemiasto n. Drw.
R ynek 19 . —  —  T elefon 59 .

P otrzebny od 1 . V III.  
sam otny 

szwajcar 
do byd ła .

Marszałek - Białagóra

3 pokojowe 
mieszkanie 

po trzebne
Z g łosz. w  adm . „G łosu"

R E G A Ł  
do sk ładu ko lon ja lnego 

sp rzeda 
K GÓRSKI, Park Miejski

DOM

mieszkalny
oraz

2 m orgam i i 23 m org i 
z iem i w te rn 3 m org i 
łąk i nad D rw ęcą 

sp rzedam .

C ena w ed ług um ow y .

Józef Dąbrowski
K urzętn ik .

przed kaw iarn ią T aud ing , do k tó re j uczęszcza ją 
przew ażn ie Ż ydz i. S iedzących na ta rasie gośc i 
obrzucono an tyżydow sk iem i w yzw iskam i a gdy 
n iek tó rzy Ż ydz i poczę li pro testow ać, dem on­
stranc i groz ili im  szty le tam i. P rzed z jaw ien iem 
się pogo tow ia po licy jnego sam ochody sztu r­
m ow ców od jecha ły . W  zw iązku z te rn w ko­
łach żydow sk ich w G dańsku panu je w ie lk ie 
zan iepoko jen ie . O rgan narodow o-soc ja lis tyczny 
„D er D anziger V orposten" zam ieszcza o w spo­
m nianej w yżej im prez ie en tuz jastyczne sp raw o­
zdan ie , podając rów n ież treść an tyżydow sk ich 
nap isów , k tó re znajdow ały się na transparan tach .

Śmierć mordercy śp. Hołówkl.
U kra ińsk ie p ism o „D iło “  donosi, że w w ię­

z ien iu św iętok rzysk iem zm arł studen t R om an 
B aranow sk i, skazany na 10 la t za zam ordow a­
n ie śp . T adeusza H o łów k i.

Pociąg-Wystawa przybywa na Pomorze
O d dn ia 5 sierpn ia postó j w T orun iu .

W  pon iedz iałek dn ia 5 sierpn ia b . r. przy­
jeżdża do T orun ia P ociąg -W ystaw a, m ając na ce­
lu propagow an ie przem ysłu k ra jow ego . P ociąg 
zatrzym a się na stacji T oruń -N adbrzeże nad  
W isłą.

P ociąg -W ystaw a pozostan ie w T orun iu 4 
dn i, poczem w yruszy na P om orze do innych 
m iast. P ociąg sk łada się z 30 w agonów , w  
k tó rych rozm ieszczone są sto iska z eksponatam i 
po lsk iego przem m ysłu , ro ln ic tw a i t.p . D o te j 
pory w ystaw ę zw iedz iło 35 .000 osób , co św iad­
czy o w ielk ie j je j popu larnośc i.

Wyprawa morska kozaków zaporoskich.
(Z dz ie jów daw nej m arynark i po lsk ie j)

O statn ie b lask i nasze j św iatłości na B ałtyku 
za jaśn iały nam przed upadk iem za czasów k ró la 
W ładysław a IV . T en w ładca po lsk i w stępu jąc 
w r. 1632 na tron , m iał już pow zięty p lan zw ię­
kszen ia po tęg i R zeczypospo lite j na m orzu i w y ­
budow an ia f lo ty , godnej. w ie lk iego państw a i 
narodu .

P lany te zosta ły po w iększe j częśc i zreali­
zow ane. P o u tw orzen iu f lo ty , zabra ł się k ró l 
W ładysław do w ybudow an ia now ego n ieza leż­
nego od n iepew nego zaw sze G dańska, portu 
W ładysław ow o na H elu , tam gdz ie dz iś leżą 
C hałupy. P ostaw ił też w  pob liżu drugą tw ierdzę 
K azim ierzow o i zaczą ł śc iągać przedn ie w o jska 
na P om orze sposob iąc sie do w o jny ze S zw e­
dam i.

N ajc iekaw szym pom ysłem k ró la by ło za- 
przągn ięc ie kozaków zaporosk ich do służby 
m orsk ie j na B ałtyku . K ró l w yobraża ł sob ie , że 
kożacy zaporoscy jako sław n i w ioślarze, k tó rzy 
na sw ych cza jkach , pru jąc fa le D n iep ra, cudów 
zręcznośc i dokazyw ali —  m ogą być poży teczn i 
także i na m orzu . D ał w ięc k ró l W ładysław IV  
rozkaz zac iągn ięc ia 1500 kozaków „obeznanych 
z w odą" i n iebaw em nadc iągnął K onstan ty W ołk  
pu łkow n ik w o jska zaporosk iego ze sw o im y „m o- 
łodcam i" nad N iem en , gdz ie przygo tow ano d la 
n ich cza jk i do w ypraw y w o jennej na B ałtyku .

M nie j w ięce j dn . 5 sierpn ia 1635 r., a w ięc 
rów ne 300 la t tem u , przyby ł W ołk ze sw o im i 
kozakam i do K ró lew ca. Ż ądn i łupów i sław y 
n ie czeka li kozacy w yn iku uk ładów roz jem czych 
k tó re się w łaśn ie toczy ły lecz w sied li bez zw ło­
k i na sw o je czó łna i cza jk i i w yp łynę li na za­
tokę F ryską. Z dum ie li się szw edzi, zobaczyw szy 
na m orzu n iespodz iew anych gośc i, przyw ita li 
ich chodź bezkuteczn ie z arm at, kozacy jednak 
rzuc ili się na ok ręt szw edzk i i zrabow ali go 
doszczętn ie . N a fa lach m orsk ich um ieli sie do­
skonale zachow ać. Ż ałow ać w ięc należy ,że n ie 
przysz ło w ów czas do w o jny ze S zw ecją , bo h i- 
sto rja w ięce j by nam pow iedz ia ła© zdo lnośc iach 
m orsk ich kozaków .

1 Zw. Rezerwistów Koło Skarlin I  

urządza j  j

1 w  n iedz ielę , dn ia 4-go sierpn ia 1935 r., j!  

j na sa li p . S zram k i A lfonsa w S karlin ie | 

j Z abaw ę taneczną I 
I  po łączoną z różnem i n iespodz iankam i |

I  na k tó rą zaprasza w szystk ich sym patyków |

i  K O M IT E T .  I

1 P oczątek o godz in ie 7-m ej w iecz. I

P oszuku ję

1 lub 2 P O K O JEF orm u larze
po leca

Księgarnia
B. M Koszewski'

N ow em iasto

K to? w skaże adm . „G łosu“

P oszuku ję lepszą

dziewczynę
Graduszewska - Tylice.

D ożynk i - słow iańsk iem 

św iętem ro ln iczern .
Jednym z najw ażn iejszych obrzędów dorocz­

nych ludu po lsk iego , is tn ie jących od czasów 
prasłow iańsk ich aż po nasze dn i —  to uroczy­
stości zw iązane ze sp rzętem p łodów z pó l. N ie­
gdyś uroczystości żn iw iarsk ie by ły z jaw isk iem 
spo tykanem praw ie u w szystk ich ludów euro­
pejsk ich , n ie ty lko u S łow ian . Już jednak w  po­
czątkach zesz łego stu lec ia uroczystości żn iw iars­
k ie i dożynk i pod w p ływ em szybko postępu ją­
cego uprzem ysłow ien ia k ra jów zachodn ie j E u­
ropy zaczynają zan ikać i g inąć, jak zresztą 
i ludow y stró j, p ieśń , obrzędy i uroczystości, 
w ierzen ia i tryb życ ia .

Z iem ie, zam ieszka łe przez ludy słow iańsk ie , 
u leg ły postępow i, cyw ilizac ji fab ryczne j o w ie le 
późn ie j, n iż k ra je zachodn ie j E uropy i te rn w łaś­
n ie tłum aczy się fak t, iż uroczystości ro ln icze, 
t. zn . „dożynk i" zachow ały się aż do obecnych 
czasów .

S tary ten obrzęd ludow y w  m ałopo lsce zw ie 
się „dożynkam i" , pew ne tam te jsze pow iaty zna­
ją nazw ę „obźynek", natom iast M ałopo lska po- 
łud .-zachodn ia i S ieradzk ie zw ą tę uroczystość 
„w yźynk iem ". W yżynek w łaśc iw ie oznacza ł za 
daw nych czasów pracę źn iw iarską na pańsk iem 
po lu , a późn ie j dop iero nazw a przy ję ła się na 
ok reślen ie źn iw iarsk iego obrzędu. N a M azow szu 
i na G . Ś ląsku uroczystość pożn iw ną ok reśla 
się nazw ą „ok rężne", a w W ielkopo lsce i K u ­
jaw ach jako „w ieńcow e", gdz ie indz ie j znow u 
„w ien iec" , a w  środkow ej M ałopo lsce „w ieńco - 
w iny " .

Jak w iadom o, g łów nym m om entem uroczy­
stośc i dożynkow ej jest oddaw an ie zbożow ego 
w ieńca w łaśc ic ie low i po la . T ow arzyszy te j uro­
czystośc i d ług i szereg różnych cerem on ij, róż­
n ie obchodzonych w poszczegóhych z iem iach 
naszego k ra ju . Ś p iew y , tańce i uczta gra ją tu 
natu raln ie g łów ną ro lę .

W  dz isie jszych czasach dożynk i w daw nej 
w span ia łe j i barw nej fo rm ie obrzędow ej praw ie 
zupełn ie zan ik ły . S ą w sie ubog ie , z łożone z 
drobnych ro ln ików , gdz ie tego obrzędu zupełn ie 
już n ie odpraw ia ją .

PROGRAM RADJOWY.
Warszawa — sobota 3 sierpnia

6 .30— 8 .40 A udyc ja porań . 11 .5 7 S ygnał czasu 12 .0 0 
H ejna ł 12 .0 3 W iad . m et. 12 .0 5 D zień , po ł. 12 .15 P ły ty 13 .00 
C hw ilka d la kob ie t. 13 ,05 -13 .30 M ała ork . P . R . 14 .30 N o­
w ości 15 .15 P ły ty 15 .25 N asz handel m orsk i 15 .3 0 A udyc ja 
d la dz iec i 16 .00 S krzynka tecbn icza 16 .15 P iosenk i 16 .3 0 
R ecita l fo rtep . 17 .00 K onc. d la naszych le tn isk 18 .00 P o­
radn ik sport. 18 .15 C ała P o lskp śp iew a 18 ,30 P rzeg ląd w y ­
daw n ic tw 18 .40 Z yc ie ku lt, i artyst. sto i. 18 .45 P ły ty 19 .0 5 
P rogram na dz. nast. 19 .15 K onc. rek lam . 19 .3o N asze p ieś­
n i 19 .50 P ogad . ak tualna. 20 .00 P rzeg ląd prasy 20 .10 M u ­
zyka lekka. 20 .45 D zienn ik w iecz. 21 .00— 21 .30 A udyc ja d la 
P o laków z zagran icy 21 .30 K onc. sym fon . 22 .00 W iadom . 
sport, ogó lne 22 .06 W iadom . sport, lokalne 22 .10 W eso ła 
S yrena 22 .30— 23 .30 P ły ty W  przerw ie 23 .00 W iadom m e­
teo r. d la kom un ikacji lo tn iczej.

Giełda zbożowa w Poznaniu
N otow an ia z dn ia 1 . V III.  1935 . Z a 100 kg . p łacono 

Ż y to now e i zd row e , . 10 ,oo —  10 ,50
P szen ica ... . 14 ,0 0 —  14 20
Jęczm ień brow arow y
Jęczm ień jedno lity ’ , , 13 ,50 —  14 ,00
O w ies . . 13 .25 -  13 ,75
O tręby ży tn ie . . 7 ,7o — 8 ,50
O tręby pszenne (g rube) , . 8 ,00 —  9 ,00
O tręby (średn ie) . . . 00 ,00 —  00 ,00
G orczyca ... . • 00 ,00 —  00 ,00
G roch V ik to rja. . . . 24 ,00 —  26 ,00
G roch F o lgera . . 20 ,0C —  22 ,00

Giełda pieniężna- B ank P o lsk i p łacił w  dn iu 3o . V II.  1935 za 
do lary am erykańsk ie 5 ,28— , fun ty szterlingdw 26 ,20
frank i szw ajcarsk ie 173 ,0 5 frank i francusk ie 34 ,90

l iry  w łosk ie 43 ,70
f lo reny ho lendersk ie 353 ,70

R edak to r odpow iedz ia lny : A nton i M iioszew sk i w  N ow em m ieśc ie n . D rw . 

W ydaw ca: C elestyn M iioszew sk i w N ow em m ieśc ie n . D rw .

Z A P R O S Z E N IA
ślubne .......■

Z aw iadom ien ia 
o ślubie ======= 

w ykonu je gustow n ie i po zn iżonych cenach 

DRUKARNIA - KSIĘGARNIA

B. Miłoszewski, Nowemiasto
R ynek N r. 19 . — T ele fon N r. 59 .

| Związek Rezerwistów w Nielbarku < 2 

.u rządza »

w  n iedz ielę , dn ia 4-go sierpn ia 1935 r., 
na ł  ą c e ”

p . K rop lew sk iego w  N ielbarku sw o ją p ierw szą

I ZABAWĘ LETNIĄ i
*9 na k tó rą w szystk ie O rgan izacje i S zan . O byw at. W
M  uprze jm ie zaprasza M

Z A R Z Ą D .^

S
 W ieczorem zabawa taneczna na sa li p . G rosz- m 

kow sk iego . W  razie n iepogody zabaw a odbędzie J 
■ ■ się na następną n iedz ie lę. ------- ; g j
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Dodatek Rolniczy
Najważniejsze wskazówki 

rolnicze
dla powiatu Lubawskiego.
W ślad za wskazówkami wydanemi w okre- | 

sie wiosennym b.r. Pomorska Izba Rolnicza 
podaje p.p. Rolnikom poniżej wskazówki rolni- ! 
cze na sezon jesienny, oparte na wynikach do- ! 
świadczeń, przeprowadzonych w ostatniem dzie­
sięcioleciu.

Doświadczenia te wykonane przez Szkoły 
Rolnicze w Byszwałdzie Sampławie i Brodnicy 
wśród gospodarstw prywatnych i na własnych 
ośrodkach rolnych Szkół Rolniczych dostarczyły 
dużo materjału orientacyjnego co do uprawy, 
nawożenia i doboru odpowiednich odmian roślin 
ozimych.

Żyto.
Zyto ozime winno być siewane w rolę na­

leżycie odleżałą i do tych wymagań dostosowa­
na być powinna uprawa. O ile przedplonem dla 
żyta są kłosowe względnie inne rośliny, pozo­
stawiające rolę zadarnioną, to zaraz po sprzęcie 
przedplonu koniecznem jest płytkie podoranie 
roli dla zachowania wilgoci i ułatwienia walki 
z chwastami. W stanowiskach po okopowych 
(wcześniejsze ziemniaki) podorywka nic jest po­
trzebną. Podorywkę zastąpić można również 
kultywatorem puszczonym na krzyż, jakkolwiek 
efekt jego zastosowania będzie gorszy niż podo- 
rywki. Po wytępieniu chwastów ną podorywce 
przez bronowanie, na 2 — 3 tygodnie przed sie­
wem wykonać należy orkę siewną w wąską 
skibę i do średniej głębokości. Orkę siewną na 
glebach zwięźlejszych należy zaraz przybrono- 
wać, zaś bezpośrednio przed siewem należy 
rolę ponownie wzruszyć i zrównać bronami. 
Zachowanie dłuższego okresu czasu między 
orką siewną a siewem jest rzeczą bardzo ważną. 
W tym bowiem okresie gleba powinna się dob­
rze zlegnąć, co zapobiegnie następnie po wzejś- 
ciu żyta — obnażaniu się jego korzonków.

Siew ziarnem jaknajlepiej doczyszczonem, 
dorodnem i możliwie bajcowanem (dla ochrony 
przed pleśnią śniegową) dokonany być winien 
między 15 — 25 września, w ilości — zależnie 
od siły nawozowej gleby (60—90 f. na mg. magd.

Zyto jako roślina wiatropylna wyradza się 
szybko, dając wówczas stopniowo coraz to niż­
sze i gorszej jakości ziarno. Dlatego konieczną 
jest częsta zmiana ziarna i stosowanie do siewu 
ziarna oryginalnego Inb wysokich odsiewów.

Z odmian zalecić należy do siewu żyto 
Włoszanowskie, Wierzbieńskie i Zeelandzkie, 
przyczem Wierzbieńskie i Zeelandzkie na ziemie 
lepsze. Dane powyższe oparte są na szeregu 
doświadczeń, przeprowadzonych w powiecie Bro- 
dnickiem Działdowskiem i Byszwałdzie powiatu 
Lubawskiego.

Zyto na glebach i stanowiskach lepszych 
nie da przy obecnej swej cenie opłacalnych nad­
wyżek plonu przy zastosowaniu nawożenia 
sztucznego. Jedynie w wypadkach gleby lichej 
piasczystej, oraz po przedplonach silnie wyczer­
pujących glebę ze wszystkich składników po­
karmowych i w stanowiskach dalekich od obor­
nika nawożenie sztuczne może mieć jeszcze i 
obecne zastosowanie w tych gospodarstwach, 
które potrzebują wysokich plonów żyta i na 
tej roślinie opierają swój byt.

W doświadczeniach, przeprowadzonych po 
wiatu Lubawskiego okazało się, że gleby pow. 
Lubawskiego reagują pod żyto raczej na nawo­
żenie azotem i fosforem, w mniejszym nawo­
żenie potasem. Na 100 kg na hektar (50 ff. na 
mg. magd.) azotniaku, danego przed siewem, 
otrzymywano w doświadczeniach w powiecie 
Lubawskim przeciętnie 300 kg nadwyżki ziarna 
i 500 kg słomy z hektara; na 150—200 kg na 
hektar (75—100 ff. na mg. mgd.) superfosfatu 
około 200 kg ziarna i 300 kg słomy, potas wpły­
wał tu tylko na polepszenie się jakości ziarna.

Powyższe wyniki doświadczeń dają pp. Rol­
nikom pewną ogólną orjentację co do działania 
i opłacalności nawożenia sztucznego pod żyto. 
Na tej podstawie każde gospodarstwo wykalku- 
lować sobie może, czy w jego warunkach na­
wożenie to byłoby wskazane.

Dla zaspokojenia potrzeb nawozowych żyta 
użyta być nie może również niewielka dawka 
dobrze przegniłego obornika, co zwłaszcza w 
stanowiskach bardzo słabych i na lichych pias- 
czystych, bezpróchnicznych glebach może być 
nawet bardzo wskazane. Dotyczy to szczególnie 
gospodarstw małych, które — wobec stosun­
kowo dużej ilości inwentarza — mają do roz­
porządzenia większe zapasy obornika.

Ponadto zwróconą być winna dzisiaj uwaga 
na szersze zastosowanie pod żyto nawozów 
zielonych.

Pszenica ozima.
Uprawa pszenicy na terenie powiatu ogra­

niczona być powinna wyłącznie do gleb zwięź­
lejszych istotnie pszennych. Wszelkie forso­
wanie pszenicy na glebach słabszych, pociąga­
jące za sobą dodatkowe poważne koszty, przy 
obecnej niskiej cenie pszenicy narazić by mogło 
na straty.

Na tych najlepszych glebach pszenica otrzy­
mać winna stanowisko możliwie silne, t. j. po 
koniczynach, dobrze udanym grochu i innych 
strączkowych a ewentualnie również po wcześ­
niejszych ziemniakach. Siewu w stanowiskach 
słabszych (np. po jęczmieniu) należy unikać. 
Uprawa pod pszenicę powinna być zbliżona do 
opisanej powyżej przy życie z tem, że tutaj 
specjalna uwaga zwrócona być musi na najdo­
kładniejsze odchwaszczenie roli oraz stworzenie 
jaknajlepszej jej struktury. Natomiast pszenica 
nie wymaga wspomnianego przy życie dłuższe­
go odleżenia roli.

Siew pszenicy wypaść winien na czasokres 
od połowy do końca września. Siewy paździer­
nikowe dają w zasadzie rezultaty zdecydowanie 
gorsze, jednak mniej są niebezpieczne u psze­
nicy niż u żyta. Wziąć należy pod uwagę, iż 
siew powinien być tem wcześniejszy, im gorsze 
warunki otrzymuje pszenica i im bardziej wy­
magającą i delikatną jest siewana odmiana. Ilość 
wysiewu nie powinna być za rzadka, jak to do 
niedawna było w modzie, i powinna wynosić 
około 150 kg na hektar (75 ff na mg. magd.) 
przy siewie rzędowym siać należy ziarno dob­
rze doczyszczone, dorodne bezwzględnie bej­
cowane.

Na podstawie kilkoletnich doświadczeń prze­
prowadzonych w szeregu miejscowości powiatu 
Lubawskiego na polecenie zasługują odmiany: 
Graniatka Zachodnia na stanowiska i gleby 
mocniejsze zaś Graniatka Dańkowska (a ewen­
tualnie i Wysokolitewka) na stanowiska i gleby 
nieco słabsze.

O ile sam przedplon nie otrzymał obornika 
lub też nie pozostawia pola w wysokiej sile 
nawozowej, wskazanem będzie dodatkowe na­
wożenie pola pod pszenicę. Zasadniczym na­
wozem do tego celu w czasach obecnych będzie 
dobrze przegniły obornik, dany dostatecznie 
wcześnie w połowie normalnie stosowanej dawki. 
W wypadku, kiedy pszenica nie otrzyma obor­
nika, wymagać ona może po- słabszym przed- 
plonie już w jesieni dodatkowego nawożenia 
sztucznego.

Rzepik
Z pośród ozimych roślin oleistych wchodzić 

może w grę do uprawy jedynie rzepik ozimy 
i to tylko na glebach istotnie dobrych i w go­
spodarstwach o odpowiedniej kulturze. Siew 
wczesny, najdalej z początkiem września, stano­
wisko na oborniku, staranna uprawa i pielęgnac­
ja oraz dodatkowe nawożenie sztuczne zmniej­
szyłyby ryzyko uprawy tej rośliny.

Użytki pastewne.
Koniczyny i lucerny. Pamiętać tu należy, iź 

warunkiem dobrego przezimowania koniczyny 
jest jej dostateczny odrost przed zimą. Dlatego 
też spasania koniczyny zaprzestać należy dość 
wcześnie. Specjalnie ostrożnym być należy z 
użytkowaniem lucerników, których wogóle nie 
można spasać.

Łąki i pastwiska. O zabiegach uprawowych 
pielęgnacyjnych 1 nawozowych na łąkach pisano 
już w ulotce, wydanej na wiosnę. Podkreślić tu 
jedynie należy, iż pora jesienna jest stosowniej­
sza od wiosennej do zasilenia łąk niezalew- 
nych kompostem, kainitem i supertomasyną. 
Natomiast na łąkach, podlegającym zalewom, 
czynności te należy odłożyć do wiosny.

Przygotowanie roli pod zasiewy wiosenne.
Okres letnio-jeaienny jest również porą w 

której wykonana być musi część prac uprawo­
wych pod zasiewy wiosenne. Zasadą powinno 
być, by możliwie wszystkie pola już w okresie 
jesiennym zostały podorane, a następnie zorane 
do właściwej głębokości. Celem podorywki jest 
tutaj umożliwienie walki z chwastami, celem 
zaś orki nagromadzenie w roli jaknajwiększej 
ilości wilgoci zimowej na okres wiosenny, wy­
stawienie skiby na dodatnie działanie mrozu 
oraz umożliwienie wczesnego rozpoczęcia prac 
i siewów wiosennych.

Jesień jest również właściwą porą do na­
wożenia obornikowego pod przyszłoroczne oko­
powe, zwłaszcza buraki. Baczyć tu przedewszy- 
stkiem należy, by obornika nie przyorywać 
zbyt głęboko. O ile obornika nie zdołamy przed 
zimą wywieźć, rozstrząsnąć i przyorać, abso­
lutnie zaniechać należy zachowanego jeszcze 
gdzieniegdzie zwyczaju wywożenia i układania 
go w małe kupki i pozostawiania w tym stanie 
aż do wiosny.

Pora jesienna jest też dogodną do przepro­
wadzania wapnowania pod przyszłoroczne bu­
raki, strączkowe, jęczmień i wsiewki koniczy­
nowe. Pamiętać przytem należy, by między wa­
pnowaniem, a nawożeniem obornikowem, zacho­
wać możliwie długi odstęp czasu oraz, by wap­
no zaraz po wysiewie zostało przykryte i do­
brze z ziemią wymieszane. Dawki wapna palo­
nego winny wynosić około 1000 kg na hektar 
(500 f na mg. magd.) niedopalonego dwukrotnie 
więcej.

Zakładanie zespołów Przysposobienia 
Rolniczego (P. R.)

Towarzystwo Rolnicze Powiatowe komuni­
kuje, że Szkoła Rolnicza w Brodnicy przyjmuje 
już zgłoszenia zespołów przysposobienia rolni­
czego na wszystkie 3 stopnie sprawności i to na 
sezon jesienny i wiosenny. Warunki i formula­
rze zgłoszeń mogą K. Roln. otrzymać w biurze 
T.R.P. Prosimy Kółka Rolnicze o spowodowa­
nie młodzieży rolniczej dany teren zamieszku­
jącej do zorganizowania przynajmniej po 1 zes­
pole w każdej miejscowości.

Uczestnicy konkursów mają najlepsze okazje 
w domu na gospodarstwie rodziców ukończyć 
pewnego rodzaju szkołę rolniczą.

Ukończenie konkursów P.R. ma duże zna­
czenie przy staraniach o osadę itp. wobec czego 
nie powinno być młodzieńca i córki rolnika, któ­
rzy by konkursów P.R. nie ukończyli. A więc do 
dzieła. T. R. P.

OKÓLNIK
• do P. P. Prezesów Kółek Rolniczych 

w powiecie.
Towarzystwo Rolnicze Powiatowe prosi p.p. 

Prezesów Kółek Rolniczych o energiczne zaję­
cie się ściąganiem składek członkowskich oraz 
o nadesłanie doręczonych kart zgłoszeniowych.

T.R.P. zauważa, że dotąd dopiero połowa 
członków karty zgłoszeniowe podpisała. Wpły­
nęło ca 780 kart zgłoszeniowych na ogólną 
liczbę 1.600 członków. Niektóre Kółka Rolniczs 
wywiązały się w całości z tego zadania. Jest 
jednakże cały szereg Kółek Rolniczych, które 
do tej chwili zaledwie po kilka kart zgłoszenio­
wych nadesłały. Tak samo odnosi się to do 
ściągania składek członkowskich. Do tej pory 
wpłaciły swe składki zaledwie 3 Kółka Rolnicze 
i to tylko częściowo. O ile by T.R.P. liczyło 
tylko na same składki, to musiałoby swoją 
działalność zawiesić, a to z powodu braku 
środków finansowych. Prosimy zatem wszystkie 
Kółka Rolnicze w powiecie o częściowe chociaż 
nadesłanie składek. Termin do uregulowania 
połowy składki członkowskiej upłynął już z 
dniem 1 maja br.

Równocześnie T.R.P. zwraca się z apelem 
do pp. członków Sekcji Ziemiańskiej aby z wy­
żej wymienionych obowiązków się wywiązali.

Przy tej okazji T.R.P. wyjaśnia, że zgodnie 
§ 6 statutu T.R.P. obowiązkiem każdego człon­
ka jest regularne uiszczanie swojej składki 
członkowskiej, którą jedynie wobec T.R.P. od­
powiada. Interpretowanie statutu, że członek 
odpowiada całym swojem majątkiem jest błędne, 
gdyż każdy kto dokładnie przestudjuje statut 
T.R.P., ten się przekona, że takiej klauzuli w 
statucie niema. Zaś statut P.T.R., odnosi się 
jedynie do T.R.P., gdyż T.R.P. jest członkiem 
P.T.R. Członkowie Kółek Rolniczych są nato­
miast członkami T.R.P. jako instytucji samodzięl- 
nej i zarejestrowanej. Dlatego też w kartach 
zgłoszeniowych wyraźnie powiedziano, że obo­
wiązkiem członka jest 1) uczęszczanie na zebra­
nia, 2) wykonywanie swoich obowiązków, i 3) 
opłacanie składki członkowskiej, ale pozatem 
członek zwyczajny żadnych dalszych obowiąz­
ków ani odpowiedzialności na siebie nie przyj­
muje. Ważne przedewszystkiem jest to co się 
podpisuje, a nie to co się dostaje. Niema zatem 
żadnej obawy i podpisuje kartę zgłoszeniową 
ten członek, który zapoznał się dokładnie z 
statutem T.R.P. i kartą zgłoszeniową.

Jak nam niektórzy pp. Prezesi sygnalizują, 
obawiają się niektórzy członkowie ustępu 
umieszczonego na drugiej stronie legitymacji 
„Utrata członkostwa" gdzie powiedziano, że 
członek odpowiada za ,,długi“ . Powyższa uwaga 
odnosi się do takich długów, np. ktoś pożyczył 
maszynkę do siania koniczyny i winien jest za 
użytkowanie takowej zapłacić np. 1 zł. o ile 
Kółko także opłaty pobiera. Pożyczył ktoś 
książkę i jej nie zwrócił, ten oczywiście musi 
za nią zapłacić etc.

O ile jednakże pomimo tego członkowie 
baliby się brać legitymację, który zresztą nie 
podpisują a więc i nie odpowiadają — to mogą 
zarządy Kółek Rolniczych ten ustęp skreślić z 
legitymacji.
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Ewangelja
na niedzielę ósmą po świątkach

zapisana u św Łukasza rozdz. 16, w. 1—9.

W  o n czas : M ó w ił  Jezu s d o u czn ió w sw o­
ich tę p rzy p o w ieść^ ; P ew ien cz ło w iek b y ł b o­
g a ty i m ia ł w ło d a rza , k tó reg o p rzed n im  o sk a r­
żo n o , iż trw o n ił d o b ra jeg o . P rzy w o ław szy g o 
p rze to , rzek ł d o ń : C ó ż to ja s ły szę o to b ie? 
Z d a j sp raw ę z w ło d a rs tw a tw eg o , a lb o w iem ju ż 
d łu że j n ie m o żesz w ło d a rzy ć . W ło d a rz zaś 
m ó w ił d o s ieb ie : C o ja p o czn ę, g d y p an m ó j 
o d b ie rze m i w ło d a rstw o ? K o p ać n ie m am s iły , 
żeb rać s ię w sty d zę . W iem , co u czy n ię , ab y 
m n ie p rzy ję li d o sw y ch d o m ó w , g d y b ęd ę z ło ­
żo n y z w ło d a rs tw a . P rzy w o ła ł p rze to z o so b n a 
k ażd eg o z d łu żn ik ó w sw eg o p an a . P ierw szeg o 
zap y ta ł: I le w in ien eś p an u m o jem u ? A o n 
rzek ł: S to b a ry łek o liw y . O n zaś m u p o w ie­
d z ia ł: B ie rz sw ó j zap is, s iad a j za raz i p isz 
p ięćd z ies ią t. N astęp n ie zap y ta ł d ru g ieg o : A  ty ś 
i le w in ien ? O n zaś o d rzek ł: S to m iar p szen i­
cy . R zek ł też d o n ieg o B ierz sw ó j zap is i n a - 
p isz o śm d z ies ią t. A  p an p o ch w a lił p rzew ro tn e­
g o w ło d a rza za to , że lp rzeb ieg le p o stąp ił; a lb o­
w iem sy n o w ie teg o św ia ta są p rzeb ieg le js i, g d y 
ch o d z i o im  p o d o b n y ch , n iż sy n o w ie św ia tło śc i. 
A le Ja w am p o w iad am : C zy ń c ie so b ie p rzy ja­
c ió ł ze zw o d n iczy ch b o g ac tw , ab y p o śm ie rc i 
p rzy ję to w as d o p rzy b y tk ó w w ieczn y ch .

Nauka.
„A  p an p o ch w a li ł p rzew ro tn eg o w ło d a rza* '. 

Jak to ? —  zap y ta s ię zd u m io n y czy te ln ik d z i­

s ie jsze j ew an g e lji ; w ło d a rz trw o n ił d o b ra p an a 
sw eg o , p o tem n am ó w ił jeg o d łu żn ik ó w d o o szu - 
k ań s tw a , czy li d o k rzy w d d aw n ie jszy ch d o d a ł 
k rzy w d ę n o w ą , a m im o to „ p an p o ch w a lił w ło ­
d a rza p rzew ro tn eg o i n iesp raw ied liw eg o ?1“

O w szem p o ch w a li ł, le cz czy ta jm y u w ażn ie ; 
p o ch w a lił za to , że p rzeb ieg le , t j . ro z tro p n ie 
p o stąp ił, że zaw czasu m y śla ł o zab ezp ieczen iu 
so b ie b y tu , zaw czasu rad z ił o p rzy sz ło śc i.

„S y n o w ie zaś św ia tło śc i" —  to zn aczy : lu ­
d z ie , o św iecen i św ia tłem w ia ry , n ie d b a ją częs to 
o p rzy sz ło ść , o lo s sw ó j w w ieczn o śc i. N ie 
ch w a ląc ted y b y n a jm n ie j n iesp raw ied liw o śc i, 
k tó rą P an Jezu s ty le razy p o tęp ia , p rag n ie 
Z b aw ic ie l w  ja sk raw em p rzec iw s taw ien iu p o k a­
zać n am tę p raw d ę : ja k sy n o w ie teg o św ia ta 
zab ieg a ją o d o b ra d o czesn e , tak p o w in n i sy n o­
w ie św ia tło śc i, p ó k i czas , zab ieg ać o zap ew n ie­
n ie so b ie s to k ro ć w ażn ie jszeg o , jed y n ie p raw­
d z iw eg o d o b ra zb aw ien ia d u szy .

„A le  Ja w am p o w iad am . C zy ń c ie so b ie 
p rzy jac ió ł ze zw o d n iczy ch b o g ac tw " . — K to  
p o s iad a b o g ac tw a, o p ły w a w d o sta tk i, m ó g łb y 
p e łn iąc u czy n k i m iło s ie rn e , zy sk ać so b ie l icz ­
n y ch p rzy jac ió ł, k tó rzy b y za n im o ręd o w a li u  
tro n u B o żeg o w d z ień sąd u . B o g ac tw a d a ł 
P an B ó g jed n o s tk o m n ie n a to , ażeb y u ła tw ia ły 
im  zb y tek , u ży w an ie w sze lk ich ro zk o szy g rze - 
ch o w y ch , a p rzez to zaw io d ły je n iech y b n ie n a 
p o tęp ien ie d u szy . D la tak ich jed n o s tek „ zw o d­
n icze " b o g ac tw a s ta ją s ię w ro g iem ich d u szy 
i s traszn ą p rzeszk o d ą d o zb aw ien ia . D o n ich 
s to su je s ię g ro źn e u p o m n ien ie Z b aw ic ie lo w e : 
„B iad a w am , b o g acze 1 A lb o w iem ła tw ie j w ie l­
b łąd o w i p rze jść p rzez u ch o ig ie ln e , an iże li b o­
g a tem u w e jść d o k ró les tw a n ieb iesk ieg o ."

I le n aszy ch u czy n k ó w m iło s ie rn y ch , ty lu  
.m arn y p rzy jac ió ł u tro n u B o żeg o , o k tó ry ch 
m o żn a p o w ied z ieć s ło w y M ęd rca P ań sk ieg o : 
„W ie rn y p rzy jac ie l to s iln y o b ro ń ca, a k to g o 
zn a laz ł, p o s iad ł sk a rb , cen n ie jszy o d w sze lk ich 
sk a rb ó w sreb ra i z ło ta " .

P ew ien cz ło w iek m ia ł trzech p rzy jac ió ł: 
p ie rw szeg o k o ch a ł w ięce j n iż sam eg o s ieb ie ; 
d ru g ieg o m iło w a ł ja k sam eg o s ieb ie , a trzec ieg o 
m n ie j lu b ił. R azu p ew n eg o d o sta ł o n zap o zew 
p rzed try b u n a ł k ró lew sk i. P o szed ł w ięc p ro s ić 

p ie rw szeg o p rzy jac ie la , ab y g o b ro n ił p rzed 
sąd em . L ecz ten w y m ó w ił s ię k ró tk o , że m a 
in n e za jęc ia . Z asm u co n y zw ró c ił s ię d o d ru g ie­
g o , le cz ten ch c ia ł m u to w a rzy szy ć ty lk o d o 
b ram p a łacu k ró lew sk ieg o . Jeszcze b a rd z ie j 

p rzy g n ęb io n y , u d a ł s ię d o trzec ieg o p rzy jac ie la 
k tó rem u tak m ało św iad czy ł m iło śc i. T en o d - 
razu p ro śb ę u w zg lęd n ił: „P ó jd ę z to b ą d o 
k ró la , w staw ię s ię za to b ą i n ie w ątp ię , że 
k ró l c i p rzeb aczy " . —  C o zn aczy ta p rzy p o­
w ieść? C z ło w iek iem , w ezw an y m n a sąd , je s teś 
ty . P ie rw szy p rzy jac ie l, k tó reg o k o ch asz n ad e - 

w szy stk o to c ia ło . O p u śc i c ię o n o , g d y p ó j­
d z iesz n a sąd b o sk i. D ru g i p rzy jac ie l to o w i 
w sp ó ln icy tw o ich u c iech i sp raw d o czesn y ch 
O d p ro w ad zą c ię ty lk o  d o g ro b u , a p o tem c ię 
o p u szczą . T rzec i, jed y n y w iern y p rzy jac ie l, 
k tó ry za to b ą i z to b ą p ó jd z ie p rzed o b lic ze 

o d w ieczn eg o sęd z ieg o , to d o b ry , m iło s ie rn y 
u czy n ek ? C zy ń m y d o b reg o ja k n a jw ięce j, ab y 
ja k m ó w i d z is ie jsza ew an g e tja „ p o  śm ie rc i p rzy­
ję to w as d o p rzy b y tk ó w w ieczn y ch .

lle świń wywieźliśmy za pośrednictwem 
Bekoniarni Gdańskiej w roku 1934|35?

P rzy k o ń cu 1 9 3 3 ro k u p rzy s tąp io n o w  n a* 
szy m p o w iec ie d o o rg an izo w an ia tak zw an y ch 
K ó ł P ro d u cen tó w T rzo d y C h lew n e j ce lem za­
p ew n ien ia ro ln ik o m w  p o w iec ie lep szy ch cen 
za trzo d ę ch lew n ą . P o czą tk o w o d o ak c ji te j 
p rzy s tęp o w a ło n iew ie lu ro ln ik ó w , b o jąc s ię o d­
p o w ied z ia ln o śc i i t . d . —  z resz tą ja k zaw sze 
p rzy w szy s tk ich rzeczach n o w ato rsk ich . G arst­
k a o d w ażn y ch cz ło n k ó w K ó łek R o ln iczy ch za­
ry zy k o w a ła i g d y za d o sta rczo n e św in ie ro ln icy 
c i u zy sk iw a li zn aczn ie lep sze cen y , zeb ran ia 
K ó łek R o ln iczy ch zaczę ły s ię o ży w iać i — cz ło n­
k ó w p rzy b y w a ło z k ażd y m d n iem . Z  b ieg iem 
czasu w sk u tek o g ran iczen ia ek sp o rtu trzo d y 
ch lew n e j d o A n g lj i, A u strj i i C zech o s ło w ac ji 
zap o trzeb o w an ie n a trzo d ę zm a la ło i B ek o n ia r- 
n ie n ie b y ły w  s tan io zab rać w szy stk ich d o­
s ta rczo n y ch sz tu k . W o b ec teg o część d o w ie­
z io n e j n a sp ęd y trzo d y ch lew n e j o d rzu can o p o d 
ro zm a item i p o zo ram i. A  to b ek o n p o d rap an y , 
p o b ity , w aży 1 iu n t za d u żo w zg l- za m ało , m a 
cza rn ą p lam ę i td . R zecz ja sn a , że sk a rg i ro l­
n ik ó w sy p a ły s ię ja k z ro g u o b f ito śc i. I d z iś 
p o m im o d u żeg o zap o trzeb o w an ia n a św in ie są 
sk a rg i —  b o B ek o n ia rn ia p łac i m n ie j (b ez p rem ji) 
o d h an d la rzy . S łu szn e są te sk a rg i ro ln ik ó w , 
b o o sta teczn ie za co m ają w z iąć p ien iąd ze .

Jed n ak że p o m im o ty ch u ste rek m u sim y 
s tw ie rd z ić , że p rzez d o staw ę b ek o n ó w p o w ia t 
zy sk a ł g ru b e su m y w  s to su n k u d o ty ch p o w ia­
tó w , k tó re b ek o n ó w n ie o d staw ia ły ja k  n p . p o w , 
d z ia łd o w sk i. B o je że li s ię zw aży , że w  c iąg u jed­
n eg o ro k u 1 9 3 4 /3 5 w y w ieź liśm y n a 4 sp ęd ach 
w  L u b aw ie , N o w em m ieśc ie , B isk u p cu i  Jab ło n o­
w ie 1 2 .1 8 8 św iń k o n trak to w y ch , a p o p o trące­
n iu Jab ło n o w a ca 9 .0 0 0 sz tu k , to b io rąc 1 5—  z ł 
za sz tu ce w ięce j o trzy m am y cy frę 1 3 5 .0 0 0 z ł. 
Jes t to ład n y k ap ita ł p raw d a? Jeże li ch o d z i o  

p o d z ia ł o d staw io n y ch b ek o n ó w n a k lasy , to I  
k l w y w ieź liśm y 5 2 3 1 sz tu k , I I  k l 5 .0 6 0 sz tu k , 
I I I  k l 1 .8 2 4 sz t, i 7 3 sz t. w y b rak o w an o . O p ró cz 
teg o B ek o n ia rn ie zak u p iły n a sp ęd ach 8 .2 9 7 
św iń n iek o n trak to w y ch . A  w ięc zaw d z ięcza jąc 
T . R . P ., k tó re s ta ra ło s ię o o d b ió r b ek o n ó w , 
p o w ięk szy liśm y sw o je p rzy ch o d y . T ak ja k z 
b ek o n ó w tak i z in n y ch g a łęz i n asze j p ro d u k c ji 
m o g lib y śm y p o w ięk szy ć n asze d o ch o d y , g d y - 
b y śm y n ie b y li tak iem i n ied o w ia rk am i i z o d­
w ag ą d o d an y ch sp raw p rzy s tęp o w a li. M am tu  
n a m y śli m lecza rs tw o w p o w iec ie —  tę d o jn ą 
k ro w ę d la l ic zn eg o p o śred n ic tw a . A w ięc i le  
ro ln ic tw o trac i n a m lek u ro czn ie? W ed łu g p rzy­

b liżo n y ch o b lic zeń o d d a jem y d o m lecza rn i i o d - 
t łu szcza rn i w  p o w iec ie ro czn ie o k o ło 8 .5 0 0 0 .0 0 0 
l itró w  m lek a l icząc ca 5 .0 0 0 k ró w p o 1 7 0 0 I tr .  
m lek a n a sz tu k ę ro czn ie . P o n iew aż n a 1 l i trze 
3 ° /0-g o m lek a trac im y n a jm n ie j 1 g ro sz , w o b ec 
teg o trac im y ro czn ie 8 .5 0 0 .0 0 0 g ro szy , czy li co - 
n a jm n ie j 8 5 .0 0 0 z ł. S tra ta n a m lek u b ęd z ie 
p raw d o p o d o b n ie zn aczn ie w ięk sza . A  w ięc ro l­
n icy —  p rzez w łaśc iw e o śro d k i p rze ro b u i  zb y­
tu d ąży m y d o w y e lim in o w an ia d ro g ieg o p o śred­
n ic tw a . N ie jed n a czy d w ie m lecza rn ie sp ó łd z . 
p o w in n y b y ć w  p o w iec ie le cz co n a jm n ie j n a 
o b ręb k ażd e j g m in y jed n a .

P o m im o n isk ich cen —  m o żem y p rzy d o b­
re j i ro zu m n e j g o sp o d a rce d o ch o d y n aszy ch 
w arsz ta tó w zw ięk szy ć .

KOMUNIKAT
w sprawie przystąpienia Spółdzielni „Rolnik" 

w Lubawie w charakterze członka 

nadzwyczajnego do T.R.P.

K o m u n ik u jem y n aszy m cz ło n k o m , że f irm a 
„R o ln ik "  S p ó łd z ie ln ia R o ln iczo H an d lo w a z o d p . 
o g r. w L u b aw ie p rzy s tąp iła w ch a rak te rze 
cz ło n k a n ad zw y cza jn eg o d o T . R . P . z d n iem 
1 l ip ca 1 9 3 5 r .

W o b ec p o w y ższeg o p ro s im y cz ło n k ó w n a­
szy ch , ab y p rzy w szy s tk ich zak u p ach w ch o d zą­
cy ch w zak res f  —  m y „R o ln ik " o raz p rzy 
sp rzed ażach u w zg lęd n ia li w  p ie rw szy m rzęd z ie 
f irm ę „R o ln ik " . F irm a „R o ln ik " zn an a je s t 
szero k im k o ło m ro ln ic tw a z so lid n eg o o b s łu że­
n ia sw e j k lien te li, a b io rąc p o d u w ag ę to , że 
ja k o jed y n a sp ó łd z ie ln ia teg o p o k ro ju je st re­
g u la to rem cen , zas łu g u je p rzez ro ln ic tw o zo rg a­
n izo w an e za w szech m ia r n a p o p a rc ie .

P rzy te j o k az ji n ad m ien iam y , że w  o b ecn y m 
czas ie m o g ą K ó łk a R o ln . zam aw iać za p o śred­
n ic tw em „R o ln ik a " w ęg ie l o p a ło w y n a z im ę .

T . R . P .

P o ży czk i n a zag o sp o d a ro w an ie 

łą k .

1 ) I . R . k o m u n ik u je , że M in iste rs tw o R o l­
n ic tw a i R efo rm R o ln y ch p rzy zn a ło z fu n d u szu 
o b ro to w eg o R efo rm y R o ln e j k red y ty n a zag o s­
p o d a ro w an ie łą k , n a n astęp u jący ch w aru n k ach :

2 ) P o ży czk i u d z ie lan e b ęd ą ro ln ik o m , p o­
s iad a jący m łą k i w  s tan ie g o to w y m d o o b s iew u , 
t . zn . tak ie , n a k tó ry ch s ta ra d a rń zo s ta ła 
zn iszczo n a p o p rzed n ią u p raw ą ro ś lin o k o p o w y ch , 
p o d k tó re u ży to n aw o zy n a tu ra ln e i k tó rzy 
zo b o w iążą s ię w  p o d p isan y m sk ry p c ie d łu żn y m 
d o s to so w an ia s ię śc iś le d o in s tru k c ji P o m . Izb y  
R o ln icze j p rzy zu ży tk o w an iu p o ży czek .

3 ) P o ży czk i u d z ie lan e b ęd ą ty lk o  w  n a tu rze 
(n aw o zy i n as io n a ) w i lo śc i o k reś lo n e j p rzez 
Izb ę R o ln iczą , a p o trzeb n e j n a o b s iew n ie w ię­
ce j ja k 5 h a łą k i n a jed n o g o sp o d a rs tw o .

W  raz ie w y p e łn ien ia p rzez d łu żn ik a w a- 
w aru n k ó w u d z ie lo n e j p o ży czk i, u stan o w io n y ch 
p rzez Izb ę R o ln iczą , m o g ą m u b y ć u d z ie lo n e w  
la tach n astęp n y ch d a lsze p o ży czk i w  i lo śc i, p o­
trzeb n e j n a zag o sp o d a ro w an ie n ie w ięce j ja k 5 
h a łą k ro czn ie . P o w tó rn y k red y t n a zag o sp o d a­
ro w an ie teg o sam eg o o b szaru łą k i m o że b y ć 
u d z ie lo n y jed y n ie w  w y p ad k u zn iszczen ia zas ie­
w ó w  b ez w in y d łu żn ik a .

4 ) P o ży czk i u d z ie lan e b ęd ą n a 5 la t n a 3 
p ro c , z tem , że sp ła ta ich ro zp o czy n a s ię w  
w  trzec im ro k u o d d a ty u d z ie len ia p o ży czk i 
6 -c iu ró w n y ch ra tach p ó łro czn y ch , w zg lęd n ie 
3 -ch ro czn y ch , o i leb y p ó łro czn a ra ta w y n o s iła 
m n ie j n iż 1 0 z ł.

5 ) P o ży czk o b io rca zab ezp iecza sp ła tę p o­
ży czk i o so b is ty m sk ry p tem d łu żn y m . W  raz ie 
p rze te rm in o w an ia sp ła t, p o ży czk o b io rca p łac i 
k a rę za zw ło k ę w  w y so k o śc i p ó ł p ro c , w s to­
su n k u m ies ięczn y m , o raz ew en tu a ln e k o sz ta 
eg zek u c ji. W  raz ie u ży c ia p o ży czk i n iezg o d n ie 
z p rzezn aczen iem (w b rew in stru k c jo m Izb y  
R o ln icze j) ca ła p o ży czk a s ta je s ię n a ty ch m ias t 
w y m ag a ln a . —  R o ln icy , u b ieg a jący s ię o p o­
ży czk ę n a zag o sp o d a ro w an ie łą k , w in n i zw ró c ić 
s ię z o d p o w ied n im w n io sk iem do P o m o rsk ie j

Izb y R o ln icze j, zap o d a jąc ró w n o cześn ie n astę­
p u jące d an e :

1 ) o g ó ln y o b sza r p o s iad an y ch łą k (w  h a );
b ) o b sza r łą k p rzy g o to w an y d o o b s iew u ;
c ) o p is p rac d o k o n an y ch p rzy u p raw ie łą k i 

p rzezn aczo n e j d o o b s iew u (p o d ać k ied y łą k ę 
zao ran o , ja k ie ro ś lin y p o sza le ji u p raw ian o , ja k ie 
s to so w an o n aw o zy i tp .) ;

d ) d o k ład n y o p is p ro f i lu g leb y p rzezn aczo­
n e j p o d o b s iew (w a rstw a w ierzch n ia , p o d g leb ie , 
n a ja k ie j g łęb o k o śc i w y stęp u je w o d a w  g leb ie ) ;

e ) w y szczeg ó ln ien ie —  o i le m o żn o śc i —  
ty ch ro ś lin łą k o w y ch , k tó re n a tam te jszy m te­
ren ie n a jlep ie j ro sn ą , o raz zap o d an ie : ja k ie n a­
w o zy sz tu czn e —  w ed łu g w łasn y ch o b se rw acy j 
—  n a łą k i m ie jsco w e n a jlep ie j d z ia ła ją .

B io rąc p o d u w ag ę p o w y ższe d an e , P o m . 
Izb a R o ln icza u sta li d la p o szczeg ó ln y ch g o sp o ­
d a rs tw sk ład m ieszan ek ro ś lin łą k o w y ch i ro d za j 
n aw o żen ia , p o czem d o sta rczy n as io n a i n aw o zy .

O b siew 1 h a łą k i łą czn ie z n aw o żen iem 
w y n o s i w ed łu g cen o b ecn y ch o k o ło —  2 0 0 z ł. 
(w  tem cen a n as io n s iew n y ch o k o ło 1 4 0 z ł., 
n aw o zó w sz tu czn y ch o k o ło 6 0 z ł.) .

C en y p o w y ższe m o g ą u lec zn aczn y m zm ia­
n o m , w  za leżn o śc i o d teg o , ja k i b ęd z ie sk ład 
m ieszan ek i ja k ie u ży je s ię n aw o zy , co za leżn e 
je st o d w aru n k ó w w  ja k ich zn a jd u ją s ię łą k i i  
o d cen n as io n i n aw o zó w n a w io sn ę .

W  raz ie zg ło szen ia w ięk szy ch k o m p lek só w 
d o zag o sp o d aro w an ia , Izb a R o ln icza w y d e leg u je 
sw eg o fach o w eg o p rzed staw ic ie la , k tó ry p rze­
p ro w ad z i b ad an ie łą k n a m ie jscu i u ło ży w łaś­
c iw y sk ład m ieszan ek i n aw o zó w , za zw ro tem 
k o sz tó w p o d ró ży .

O k red y ty n a leży s ię zw racać d o P o m . 
Izb y R o ln icze j w  T o ru n iu , u l. S ien k iew icza 1 0 , 
o so b iśc ie lu b p isem n ie p rzed 1 p aźd z ie rn ik a 
1 9 3 5 r ., k tó ra n a żąd an ie u d z ie li szczeg ó ło w y ch 
w y jaśn ień .

Dotychczasowe straty włoskie w Afryce.
R Z Y M . Jak d o n io s ła p raca w ło sk a d o ty ch­

czas zm arło 1 1 3 ro b o tn ik ó w w ło sk ich w  A fry ce 
w sch o d n ie j a ty s . p o w ró c iło d o M etro p o lj i.

N ad ca ło śc ią o p iek i san ita rn e j czu w a p ro f . 
C este llam i jed en z za jzn ak o m itszy ch zn aw có w 
ch o ró b tro p ik a ln y ch w E u ro p ie , I lo ść łó żek 
szp ita ln y ch w  k o lo n jach w ło sk ich w zro s ła z 4 0 0 
d o 2 0 ty s ., z czeg o w  S o m a lj i —  3 ty s .

L ek a rze w ło scy d o k o n a li o g ó łem 2 m iljo n ó w  
szczep ień p rzec iw ep id em iczn y ch w śró d w o j­
sk o w y ch ro b o tn ik ó w i lu d n o śc i.

Wielki sukces polskich jeźdźców.
Polska drużyna zdobywa Puhar Narodów 

w Spaa.

S P A A W  o sta tn im d n iu k o n k u rsó w h ip p icz­
n y ch o d b y ła s ię tu n a jw ażn ie jsza k o n k u ren c ja , 
a m ian o w ic ie o „P u h a r N aro d ó w " , k tó ra zak o ń­
czy ła s ię n iesp o d z iew an y m , a p e łn em su k cesem 
n aszy ch jeźd źcó w , k tó rzy o d n ieś li p e łn y try u m f 
zd o b y w a jąc p ie rw sze m ie jsce i n ag ro d ę .

P o lacy m ie li ty lk o 4 p u n k ty k a rn e . S k ład 
d ru ży n y p o lsk ie j b y ł: G u to w sk i n a „W arszaw ian­
ce " , S zo s lan d n a „M ilo rd z ie "  (o b a j p rzesz li „ p a r­
co u rsy " b ezb łęd n ie ) i K o m o ro w sk i 4 b łęd y n a 
„W il ji"  w  p ie rw szem „ p a rco u rs" .

C zy je s teś cz ło n k iem T . R . P .

ilu


